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Serdeczne pożegnanie na D w o rc u  G dańskim

W ARSZAW A PAP. Dziś rano w yjecha ła  z W ar­
szawy udając się w  drogę powrotną do swego k ra ju  
radziecka delegacja party jno-rządow a pod przewod­
nic tw em  I  sekretarza KC K P ZR  —  LE O N ID A  
BREŻNIEW A,

N a dw orcu G dańskim  w  
[Warszawie delegację b ra tn ie ­
go k ra ju  żegnali serdecznie 
cz łonkow ie  k ie ro w n ic tw a  pa r­
t i i  i  rządu: W ład ys ław  GO­
M U Ł K A , Józef C Y R A N K IE ­
W IC Z , Stefan JĘD R Y C H O W - 
S K I, Zenon KLJS ZK O , Ignacy 
L O G A -S O W IŃ S K I, Adam  R A  
P A C K I, M a ria n  S P Y C H A L­
S K I, Ryszard S T R ZE LE C K I, 
F ranciszek W A N IO Ł K A , B o­
le s ław  JA S ZC Z U K , Czesław 
W YC ECH , S tan is ław  K U L -

Przyjaźń z ZSRR 

-  gwarancją granicy 

na Odrze i  Nysie

Wiec przyjaźni
w Szczecińskiej 

Stoczni 
Remontowej

Dziś o grodz. 14 -te j w  
Szczecińskiej Stoczni Re­
m ontow e j odbędzie się 
w ie lk i w iec p rzy jaźn i, w y  
raża jący pełne poparcie 
d la podpisanego w czo ra j 
u k ła d u  o p rzy jaźn i, współ 
p racy i  w za jem nej pom o­
cy m iędzy Polską a ZSRR.

W  w iecu  wezmą udzia ł 
robo tn icy  Stoczni Remon 
to w e j oraz delegacje za­
k ła dów  przem ysłow ych i 
gospodarki m o rsk ie j na­
szego m iasta. Spodziewa­
ny  jest ud z ia ł w  w iecu 
k ie ro w n ic tw a  K W  PZPR 
z I  sekretarzem  A . W A ­
L A S Z K IE M  na czele oraz 
K M  z I  sekretarzem  ST. 
B A R T C Z A K IE M , przedsta 
w ic ie l i w ładz państw ow ych 
i  o rgan izac ji społecznych. 
W  w iecu weźm ie także u - 
d z ia ł w icekonsu l Zw iązku  
Radzieckiego w  Szczeci­
nie —  A. IW A N O W .

Bonn szykuje 
nową prowokacją

B O N N  P A P .  J a k  d o n o s i d z ie n -  
fe ik  „ B Z ” , z a p a d ła  j u z  d a ls z a  p r o ­
w o k a c y jn a  d e c y z ja ,  iż  30 k w ie t n ia  
p o z a  t e r y t o r iu m  N R F , ta k ż e  w  B e r  
l i n i e  z a c h o d n im ,  o b r a d o w a ć  b ę d z ie  
B u n d e s r a t  —  d r u g a  iz b a  p a r la m e n ­tu z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o .

C Z Y Ń S K I, Józef T E JC H M A , 
W ład ys ław  W IĆ H A , Bo lesław  
PO DEDW O RNY, Jan K a ro l 
W ENDE, Józef O Z G A -M I-  
C H A L S K I, K o n s ta n ty  D Ą ­
B R O W S K I, S te fan IG N A R , 
Ju lia n  T O K A R S K I, Tadeusz 
GEDE.

Przem ów ien ia  pożegnalne 
w y g ło s ili W ł. G om ułka i  L . 
Breżniew .

*  •  *

W  C Z W A R T E K  nastąpiło  
podpisanie nowego U k ła d u  o 
P rzy ja źn i, W spółpracy i  W za­
jem ne j Pomocy m iędzy PR L 
i  ZSRR uk ładu , k tó ry  na trw a  
łe  w chodzi do h is to r ii obu 
państw .

D okum enty u k ła d u  podpisa­
l i  p ie rw s i sekretarze ko m ite ­
tó w  cen tra lnych  obu p a r t i i i 
p rem ie rzy  obu rządów —  W ła ­
dys ław  G O M U Ł K A , Leon id  
BR EŻN IE W , Józef C Y R A N ­
K IE W IC Z  i  A le ks ie j K O SY­
G IN .

B e z p o ś re d n io  p o  u r o c z y s to ś c ia c h  
p o d p is a n ia  u k ła d u ,  p r z y w ó d c y  o b u  
p a ń s tw  u d a l i  s ię  d o  S a l i  K o n g r e ­
s o w e j P a ła c u  K u l t u r y  i  N a u k i ,  
g d z ie  O g ó ln o p o ls k i  i  S to łe c z n y  K o ­
m i t e t y  F r o n t u  J e d n o ś c i N a r o d u  
z o r g a n iz o w a ły  w ie c  p r z y ja ź n i  z  o -  
k a z j i  w i z y t y  r a d z ie c k ie j  d e le g a c j i  
p a r t y jn o - r z ą d o w e j  o ra z  o d n o w ie ­
n ia  u k ła d u .

W iec o tw ie ra  Edw ard O - 
C H A B , a następnie zabiera 
głos W ład ys ław  G O M U ŁK A . 
(S kró t p rzem ów ien ia  zam ie­
szczamy na s tr. 2). Przem owie 
n ie  jest w ie lo k ro tn ie  p rze ry ­
wane ok laskam i.

W śród ogó lnej ow ac ji staje 
przed m ik ro fo n a m i Leon id . 
B R EŻN IE W . (S kró t przem owie 
n ia  zam ieszczamy na str, 2).

W iec p rzy ja źn i kończy się 
odśpiewaniem  „M iędzynarodów  
k i ” .

J e d n ą  z o s ta tn ic h  k o l o n i i  n a  k o n ty n e n c ie  a f r y k a ń s k im  je s t  
n a le ż ą c a  d o  P o r t u g a l i i  —  G w in e a .  J u ż  o d  k i l k u  l a t  lu d n o ś ć  G w i ­
n e i  p r o w a d z i  w a lk ę  o  w y z w o le n ie  te g o  k r a j u .

C A F

Antoni Walaszek i Anna Soroko
kandydatami na posłów

Po gospodarski! radzono w Stargardzie 
nad przyszłością Ziemi Szczecińskiej
W C ZO R A J w  S targardzie Szczecińskim  odbyła się O krę ­

gowa K o n fe renc ja  P a rty jn a . D okona ła  ona w yb o ru  kandyda­
tó w  na posłów  z ra m ien ia  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i Ro­
botn icze j w  66 O kręgu W yborczym . K a ndyda tam i na r o -  
s łów  w yb ran o  I  sekre tarza K W  PZPR A ntoniego W A ­
L A S Z K A  i  k ie ro w n ika  W yd z ia łu  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  Prez. 
PR N  w  Łobzie, inż. A nnę SO RO KO . W  ko n fe re n c ji w z ię li 
udz ia ł delegaci w y b ra n i w  organ izac jach  p a rty jn y c h  8 po­
w ia tó w  w o jew ództw a  szczeciń skiego.

Obszerny re fe ra t w yg ło s ił I  sekretarz K W  PZPR  A n to n i
W A LA S Z E K .

Narada aktywu PGR-owskiego

Minister Rolnictwa
I .  Jagielski w Szczecinie

Dziś rano w  sali K o m ite tu  
W ojewódzkiego PZPR w  Szcze 
cin ie  rozpoczęła się narada 
a k tyw u  gospodarczego i  p a r­
ty jnego  z Państw ow ych Gospo 
dars tw  R o lnych  w ojew ództw a 
szczecińskiego. Na naradę 
k tó re j p rzew odniczy I  sekre­
ta rz  K W  PZPR — A . W A L A ­
S Z E K  p rzyb y ł zastępca człon­
ka B iu ra  Po litycznego K C  
PZPR, M in is te r R o ln ic tw a  —  
M ieczysław  J A G IE L S K I.

Referat, ob razu jący dorobek 
P aństw ow ych Gospodarstw 
R o lnych Z iem i i Szczecińskiej 
oraz om aw ia jący  zadania, sto­
jące przed PGR w  przyszłe j 
p ięc io la tce  w yg ło s ił sekretarz 
K W  PZPR  — Józef ŁO C H O - 
W IC Z . P o d kre ś lił on przede 
w szystk im , że gospodarstwa 
państwowe, u p ra w ia ją c  p raw ie  
połowę z ie m i w  naszym w o je ­
w ództw ie , m a ją  do spełn ienia 
ogrom ną ro lę , przede w szyst­

k im  w  dziedzin ie zwiększania 
p lonów  zbóż i ro zw o ju  bazy 
paszowej, dz ięk i k tó re j będzie 
m o ż liw y  szybk i rozw ó j ho­
dow li.

N a rozw ó j P aństw ow ych Go 
spodarstw  R o lnych przeznacza 
się w  p rzysz łe j p ięc io la tce  og­
rom ne n a k łady  inw estycy jne . 
W ażnym  zadaniem  k ie ro w ­
n ic tw , sam orządów ro b o tn i­
czych i  załóg gospodarstw pań 
s tw ow ych jest ja k  najlepsze 
w yko rzys tan ie  tych  środków , 
osiągnięcie m oż liw ie  w ysokich 
e fek tów  p rodukcy jnych .

Po re fe rac ie  w yw iąza ła  się 
dyskusja,, w  k tó re j zwracano 
przede w szys tk im  uwagę na re 
zerw y, tkw ią ce  w  gospodar­
stwach państw ow ych oraz 
w skazyw ano na sposoby ich 
w yko rzys tan ia .

N a zakończenie na rady głos 
zabierze M in is te r  R o ln ic tw a  
=s M. Jagielski, (k>

— O BEC NA kam pania  vn r- 
borcza do S e jm u i rad  naro ­
dow ych — s tw ie rd z ił I  sekre­
ta rz  K W  PZPR —  ma szcze­
gólne znaczenie w  życ iu  na­
szej p a r t ii i  całego narodu. 
Z b ilan su jem y w  n ie j 20-le tn i 
dorobek naszego k ra ju  ze spe­
c ja lnym  uw zględnien iem  osta t­
n ie j kade nc ji Sejm u i  rad  na­
rodow ych. K am panię  tę p ro ­
w adz im y w  okresie 20-lecia 
pow ro tu  do M acierzy Z iem  Za 
chodnich i Północnych, ziem 
któ re  s ta ły  się n iezw yk le  w aż 
nym  ogniwem  w  naszym sy­
stem ie gospodarczym i  pań­
stwow ym .

A N T O N I W A L A S Z E K  w  
swym  w ystąp ien iu  dokonał b i­
lansu osiągnięć naszej gospo­
d a rk i w  w o jew ództw ie  szcze­
c ińskim , s tw ie rdza jąc, że zrea­
lizow ano w szystk ie  podstaw o­
we założenia program u w yb o r­
czego. I  sekre tarz zw ró c ił ta k ­
że uwagę na o lb rzym ie  nak ła ­
dy finansow e na rozw ó j prze­

POT czynny
do godz. 2000

1034-K

m ysłu  i ro ln ic tw a  w  powiat* 
tach 66 O kręgu Wyborczego.

A . W A L A S Z E K  zatrzym a? 
się także nad p lanam i rozwo­
ju  w o jew ództw a  w  la tach  1968
— 1970.

(Szczegóły znajdą czytelnicy; 
w  dzisiejszej prasie porannej).;

—  W  ka m p a n ii w yborcze j 
do Se jm u i  rad  narodowych!
— s tw ie rd z ił I  sekretarz KW/ 
PZPR — w  ram ach F ro n tu  Je-: 
dności Narodu, razem ze stroni 
n ic tw a m i p o lityczn ym i, jeszcze, 
m ocn ie j zespo lim y nasze spo­
łeczeństwo w  pracy nad rozw 
w o jem  gospodarczym i  k u l tu r  
ra ln ym  Z iem i Szczecińskiej, 
wnosząc trw a ły  w k ła d  w  rea­
lizac ję  uchw a ł IV  Z jazdu P a r­
t i i  w  w ie lk ie  dzieło budow nic 
tw a  soc ja lizm u w  Polsce Lun 
dowej.

W  d yskus ji nad re fe ra tem  
zabiera ło głos w ie lu  m ówców.

(w it)

najcięższy nalot
odrzutowców USA
w Wietnamie Pid.
N O W Y  J O R K  — P A R Y Ż  P A  P j  

P o n a d  60 o d r z u to w c ó w  a m e r y k a ń -  
s k ;c h  a t a k o w a ło  w  c z w a r te k  p r o ­
w in c ję  K o n t u m  w  P łd .  W ie tn a m ie ,  
g d z ie ,  j a k  p r z y p u s z c z a li  d o w ó d c y  
s a jg o ń s c y  i  a m e r y k a ń s c y ,  m ia ło  
s ię  z n a jd o w a ć  z g r u p o w a n ie  p a r t y ­
z a n tó w .  A g e n c je  z a c h o d n ie  z w r a ­
c a ją  u w a g ę ,  iż  b y ło  t o  n a jc ię ż s z e  
b o m b a r d o w a n ie  p r z e z  s a m o lo ty  a -  
m e r y k a ń s k ’ e w  P łd .  W ie tn a m ie  o d  
c h w i l i ,  k ie d y  l o t n i c t w o  U S A  p r z y ­
s tą p i ło  d o  o e z p o ś r e d n ie b  d z ia ła ń  w. 
t y m  k r a j u ,
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Gwarancja naszego bezpieczeństwa
Przemówienie Władysława Gomułki

NO W Y po lsko-radzieck i 
U K Ł A D  O P R Z Y JA Ź N I, 
W SPÓ ŁPRAC Y I  PO ­

M O C Y W ZA JE M N E J na na­
stępne 20 la t p ieczętu je b ra tn i 
sojusz m iędzy naszym i pań­
s tw am i i  narodam i —  podkre ­
ś l i ł  na wstępie W ładysław  
G om ułka.

A K T  P O L IT Y C Z N Y  
W IE L K IE J  W A G I

Sojusz i  współpraca m iędzy 
Polską i Z w iązk iem  Radziec­
k im  s ta n o w iły  i  stanow ić bę­
dą rów nież w  przyszłości gw a­
ranc ję  naszego bezpieczeństwa 
i  naszych gran ic, potężną 
dźw ign ię  rozw o ju  ekonom icz­
nego k ra ju  oraz w a żk i czyn­
n ik  poko ju  w  Europie.

N o w y  u k ła d  je s t  k o n t y n u a c ją  u -  
fc ia d u  z a w a r te g o  21 k w ie t n ia  1845 r .  
u k ła d u ,  k t ó r y  b y ł  p r a w n y m  w y r a ­
z e m  s o ju s z u  z ro d z o n e g o  w  o g n iu  
w o j n y  p r z e c iw  h i t l e r o w s k im  lu d o ­
b ó jc o m .  W  s o ju s z u  z e  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  w y w a lc z y l iś m y  n ie p o ­
d le g ło ś ć  n a s z e j o jc z y z n y ,  u t r w a l i ­
l i ś m y  u s ta lo n e  w  P o c z d a m ie  n o w e  
g r a n ic e  P o ls k i,  z a ję l iś m y  n a le ż n e  
n a m  m ie js c e  w  E u r o p ie  i  w  ś w ię ­
c ie .

U k ła d  z d a ł  w ię c  w  p e łn i  e g z a ­
m in  ż y c ia  i  u g r u n to w a ł  s to s u n k i  
p o ls k o - r a d z ie c k ie  n a  p o d s ta w ie  r ó w  
» o ś c i ,  p r z y ja ź n i  i  w z a je m n e j  p o ­
m o c y .  P o z o s ta je  o n  w  o r g a n ic z ­
n y m  z w ią z k u  z  o b r o n n y m  U k ła ­
d e m  W a r s z a w s k im  i  s t y m u lu je  w ie  
ło s t r o n n ą  w s p ó łp r a c ę  e k o n o m ic z n ą  
p a ń s t w  s o c ja l is t y c z n y c h  w  r a m a c h  
R W P G .

W  c ią g u  c a łe g o  u b ie g łe g o  2 0 - le -  
C ia Z w ią z e k  R a d z ie c k i  o k a z y w a ł  
n ie z a c h w ia n e  p o p a r c ie  n a s z y m  i n ­
te re s o m  i  d ą ż e n io m , b r o n i ł  w r a z  
*  n a m i s u w e re n n y c h  p r a w  P o ls k i  
i  p r z e c iw s ta w ia !  s ię  w s z e lk im  r o ­
s z c z e n io m  i  g r o ź b o m  ze  s t r o n y  z a - 
c h o d n io n ie m ie c k ic h  m i l i t a r y s t ó w  i  
o d w e to w c ó w .

W SPÓ ŁPRAC A
P O LS K O -R A D Z IE C K A

Im  s iln ie jszy  s taw a ł się 
Zw iązek Radziecki, tym  s il­
niejsza czuła się Polska — 
s tw ie rd z ił następnie mówca. 
D ynam iczny, w szechstronny 
ro zw ó j ZSRR odg ryw a w ie lką  
ro lę  w  rozw o ju  naszego k ra ju . 
W yrazem  sojuszu po lsko -ra ­
dzieckiego jeist nasza w spó ł­
praca i w za jem na pomoc w  
dziedzin ie gospodarczej, tech­
n icznej i  naukowej.

R a d z ie c k ie  d o s ta w y  in w e s ty c y jn e  
i  s u r o w c e  p r z y c z y n i ł y  s ię  w  w ie l ­
k i e j  m ie r z e  d o  w s z e c h s t r o n n e j  i n d u  
s t r i a l i z a c j i  k r a j u .  S p o ś ró d  s e te k  
w i e l k i c h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  
z b u d o w a n y c h  w  o s t a tn im  1 5 - le c iu ,  
Z S R R  w y p o s a ż y ł  p o n a d  90 z a k ła ­
d ó w  w  k o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  p r o ­
d u k c y jn e ,  a  p r z y  b u d o w ie  200 z a ­
k ła d ó w  o k a z a ł  n a m  w y b i t n ą  p o ­
m o c .

P o d k r e ś la ją c  o g r o m n e  z n a c z e n ie  
r a d z ie c k ic h  d o s ta w  s u r o w c ó w  d la  
jg ló w n y c h  g a łę z i n a s z e g o  p r z e m y ­
s łu ,  m ó w c a  s t w ie r d z i ł ,  i ż  w  u b .  r .  
Z .w ią z e k  R a d z ie c k i  p o k r y w a ł  100 
p r o c .  n a s z e g o  i m p o r t u  r o p y  n a f t o ­
w e j ,  b l is k o  80 p r o c .  p r o d u k tó w  
n a f t o w y c h ,  80 p r o c .  r u d  ż e la z a  i  
m a n g a n u ,  75 p r o c .  w ę g la  k o k s u ją ­
c e g o , 54 p r o c .  b a w e łn y ,  22 p r o c .  
m ie d z i  i  20 p r o c .  o ło w iu .  D a ls z y  
w z r o s t  r a d z ie c k ic h  d o s ta w  s u r o w ­
c ó w ,  o b o k  r o z b u d o w y  w ła s n e j  b a z y  
s u r o w c o w e j ,  t o  k o n ie c z n y  w a r u ­
n e k  r o z w o ju  n a s z e j g o s p o d a r k i  n a  
r o d o w e j  —  o ś w ia d c z y ł  w ł .  G o ­
m u łk a .

P o ls k a  ze  s w e j  s t r o n y  p ła c i  za 
I m p o r t  r a d z ie c k i  e k s p o r te m  s w o ic h  
w y r o b ó w .  W  r .  u b .  m a s z y n y  i  u r z ą  
d z e n ia  p r z e m y s ło w e  s t a n o w i ł y  ju ż  
o k .  57 p r o c .  c a ło ś c i n a s z e g o  e k s ­
p o r t u  d o  Z S R R . P o ls k a  z a jm u je  
t r z e c ie  m ie js c e  w  h a n d lu  z a g r a ­
n ic z n y m  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ,  d la  
n a s  n a to m ia s t  K r a j  R a d  je s t  g łó w ­
n y m  p a r tn e r e m .

SOJUSZ PR ZEC IW K O  
N IE B E ZP IE C ZE Ń S T W U  
M II IT A R Y Z M U  
I  R E W IZ JO N IZ M U  
Z A C H O D N IO N IE M IE C K IE G O

W. G om ułka s tw ie rd z ił na­
stępnie, iż  dziś, w  20 la t po 
klęsce N iem iec h itle ro w sk ich , 
tra d y c y jn y  m ilita ry z m  niem iec 
k i  znów k ró lu je  w  NRF, sięga 
po broń  atom ową, podsyca 
z im ną w o jnę, podnosi roszcze­
n ia  te ry to ria lne . D latego w  
nowo zaw artym  uk ładz ie  m ó­
w im y , że „um a w ia jące  się stra 
n y  będą w spó ln ie  stosować 
w szys tk ie  dostępne Im  środki 
w  celu usun ięcia groźby agre­
s j i  ze s trony  zachodnion ie-

m ieck ich  s ił m ilita ry z m u  i  od- 
w ę tu  lu b  ja k ie g o ko lw ie k  in ne ­
go państwa, k tó re  by się z n i­
m i sp rzym ie rzy ło ” .

U k ła d  n a s z  n o s i c h a r a k te r  o b r o n  
n y .  P o ls k a ,  Z S R R , w s z y s tk ie  p a ń ­
s tw a  U k ła d u  W a r s z a w s k ie g o  p r a g ­
n ą  p o k o ju .  P o l i t y k ę  p o k o jo w ą  u -  
p r a w ia m y  r ó w n ie ż  w o b e c  N R F . 
W ie lo k r o tn ie  s k ła d a l iś m y  p r o p o z y ­
c je  w  s p r a w ie  z a w a rc ia  t r a k t a t u  
p o k o jo w e g o  z  N ie m c a m i,  k t ó r y  b y  
w y c h o d z i ł  z z a ło ż e ń  u k s z t a ł to w a n e  
g o  w  o k r e s ie  p o w o je n n y m  s ta tu s  
q u o  w  E u ro p ie .

T o , że  t r a k t a t  p o k o jo w y  z  N ie m ­
c a m i n ie  z o s ta ł z a w a r t y ,  z o s ta ło  
s p o w o d o w a n e  t y m ,  że  p a ń s tw a  z a ­
c h o d n ie ,  p o w o d u ją c  s ię  p o l i t y k ą  a n  
t y k o m u n iz m u ,  o d b u d o w a ły  w  N ie m  
cze c h  z a c h . m i l i t a r y z m  i  z m o n to ­
w a ły  im p e r ia l i s t y c z n y  b lo k  w o js k o  
w y ,  s k ie r o w a n y  p r z e c iw k o  p a ń ­
s tw o m  s o c ja l is t y c z n y m .

W  r a m a c h  te g o  b lo k u  w o js k o w e ­
g o , k t ó r y  r o z b i ł  E u ro p ę  n a  d w ie  
c z ę ś c i i  n a r z u c i !  p a ń s tw o m  s o c ja ­
l i s t y c z n y m  k o n ie c z n o ś ć  s a m o o b ro ­
n y  p r z e z  z a w a re ie  U k ła d u  W a r ­
s z a w s k ie g o  —  N R F  z a jm u je  d z iś  
m ie js c e  s z c z e g ó ln e . J e s t  t o  b o w ie m  
p a ń s tw o ,  k t ó r e  c h c e  p r z e k r e ś l ić  
s ta tu s  q u o  w  E u r o p ie ,  c h c e  p o c h lo  
n ą ć  N R D  i  n a z y w a  t o  „ p r a w e m  d o  
z je d n o c z e n ia ”  c h c e  p r z y w r ó c ić  g r a  
n ic e  R z e s z y  z  r .  1937 i  n a z y w a  to  
„ p r a w e m  d o  s a m o o k r e ś le n ia ” , c h c e  
ro z p o r z ą d z a ć  b r o n ią  j ą d r o w ą  i  n a ­
z y w a  t o  „ p r a w e m  d o  s a m o o b r o n y ” .

T a k  o t o  n ie m ie c c y  im p e r ia l iś c i ,  
a b y  u s p r a w ie d l iw ić  s w e  a g r e s y w ­
n e  c e le , o d w o łu ją  s ię  c y n ic z n ie  d o  
p r a w ,  k t ó r y c h  o d m a w ia l i  w s z y s t ­
k im  s w o im  s ą s ia d o m  i  k t ó r e  d e p ­
t a l i  b r u t a ln ie  i  k r w a w o  j a k o  n a ­
je ź d ź c y  i  z a b o r c y .

Zachodn ion iem ieck i p rogram  
rewanżu i agres ji może zapro­
w adzić św ia t prosto do now ej 
w o jn y . Z a k lin a n ie  się rządu 
bońskiego, że chce on ten p ro ­
gram  w c ie lić  w  życie „ je d y ­
n ie  i  w y łączn ie  drogą poko jo ­
w ą”  obliczone jest na bezgra­
niczną naiwność. N ik t  n ie m o­
że liczyć  na to, że narody 
ZSRR, P o lsk i i in nych  państw  
socja listycznych sprzeniew ie­
rzą się na jżyw otn ie jszym  in te ­
resom swego bezpieczeństwa 
i  n iezawisłości, że wydadzą 
im pe ria lis tom  na pożarcie 
pierw sze dem okratyczne i po­
ko jow e państw o n iem ieck ie  — 
NRD.

N a  p e w n o  n ie  l i c z ą  n a  t o  r ó w ­
n ie ż  p o l i t y c y  p a ń s tw  z a c h o d n ic h ,  
k t ó r z y  z d a ją  s o b ie  s p r a w ę ,  że  r o ­
s z c z e n ia  N R F  n ie  m a ją  ż a d n y c h  
s za n s  u r z e c z y w is tn ie n ia .  N ie  p r z e ­
s z k a d z a  to  j e d n a k  k o lo m  rz ą d z ą ­
c y m  n a  z a c h o d z ie , a  z w ła s z c z a  S ta ­
n o m  Z je d n o c z o n y m ,  w  p o p ie r a n iu  
z b r o je ń  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h .  K o ­
ła  r z ą d z ą c e  n a  z a c h o d z ie  n ie  c h c ą  
b o w ie m  w y r z e c  s ię  p o l i t y k i  s z a n ­
ta ż u  w o je n n e g o  w o b e c  p a ń s tw  s o ­
c ja l is t y c z n y c h  i  t r a k t u j ą  N ie m c y  
z a c h . ja k o  n ie o d z o w n e g o  s o ju s z n i­
k a  w  w a lc e  z o b o z e m  s o c ja l iz m u .

P r o w a d z i  to  d o  c o ra z  b a r d z ie j  
n ie b e z p ie c z n y c h  u s tę p s tw  n a  r z e c z  
m o c a r s tw o w y c h  a m b ic j i  N R F  i  j e j  
a g r e s y w n y c h  z a m ie r z e ń .  W c ią ż  r e a l  
n a  je s t  g r o ź b a  o d d a n ia  b r o n i  j ą d ­
r o w e j  w  r ę c e  g e n e r a łó w  B u n d e s ­
w e h r y .

W  t e j  s y tu a c j i  —  p o d k r e ś l i ł  W . 
G o m u łk a  —  s o ju s z  p o ls k o - r a d z ie c ­
k i ,  z a p e w n ia ją c y  p o m o c  w z a je m ­
n ą  „ w s z y s t k im i  ś r o d k a m i”  w  p r z y ­
p a d k u  n a p a ś c i z b r o jn e j ,  p o d o b n ie  
j a k  w  p r z e s z ło ś c i t a k  i  d z iś  p o z o ­
s ta je  g łó w n ą  g w a r a n c ją  n a s z e g o  
b e z p ie c z e ń s tw a .  T w o r z y  o n  w r a z  
z U k ła d e m  W a r s z a w s k im  n ie p r z e ­
b y t ą  z a p o rę  w o b e c  w s z e lk ic h  a g r e ­
s y w n y c h  p o c z y n a ń  ze s t r o n y  z a ­
c h o d n io n ie m ie c k ic h  o d w e to w c ó w  i  
ic h  s p r z y m ie r z e ń c ó w .

SPR A W A BE ZP IE C ZE Ń S TW A  
EURO PEJSKIEG O

Podpisu jąc uk ład , k tó ry  ce­
m en tu je  sojusz polsko-radziec 
k i,  chcemy przyczyn ić  sie do 
szerszych ko n s tru k tyw n ych  
rozw iązań poko jow ych  w  ska­
l i  naszego kontynentu .

Spraw ą k luczow ą d la l i k w i­
d ac ji zagrożenia poko ju  w  
Europ ie pozostaje problem  
zbiorowego bezpieczeństwa.

Z S R R , P o ls k a  i  in n e  p a ń s tw a  s o ­
c ja l is t y c z n e  w y s tę p u ją  o d  w ie lu  
l a t  z  k o n k r e t n y m i . p r o p o z y c ja m i.  
W  c z a s ie  o s t a tn ie j  s e s j i  p a ń s tw  U -  
k la d u  W a r s z a w s k ie g o  w  W a r s z a w ie  
p a ń s tw a  t e  w y s t ą p i ł y  z p r o p o z y ­
c ja m i  w  s p r a w ie  z a w a r c ia  p a k tu  
o  n ie a g r e s j i  z  k r a ja m i  N A T O ,  z a ­
m ro ż e n ia  z b r o je ń  ją d r o w y c h  w  E u  
r o p ie  ś r o d k o w e j ,  u tw o r z e n ia  s t r e ­
f y  b e z a to m o w e j n a  t y m  o b s z a rz e  
o ra z  p o c z y n a ń  m a ją c y c h  n a  c e lu  
r o z ła d o w a n ie  n a p ię c ia  m ię d z y  d w o  
m a  p a ń s tw a m i n ie m ie c k im i .  T e  i  
w s z e lk ie  in n e  k o n s t r u k t y w n e  p r o ­
p o z y c je  —  o ś w ia d c z y ł  m ó w c a  — 
m o g ły b y  s ię  s ia ć  te m a te m  d y s k u ­
s j i  n a  e u r o p e js k ie j  k o n f e r e n c j i  w  
s p r a w ie  z b io r o w e g o  b e z p ie c z e ń s tw a ,  
k t ó r e j  a k t u a ln o ś ć  n ic  m o ż e  u le ­
g a ć  w ą tp l iw o ś c i .

N a jw a ż n ie js z ą  g w a r a n c ją  p o k o jo  
w e g o  r o z w o ju  s to s u n k ó w  w  d z i ­
s ie js z y m  ś w ie c i-?  —  p o w ie d z ia ł  n a ­
s tę p n ie  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  — 
je s t  J E D N O Ś Ć  S I Ł  S O C J A L IZ M U . 
J e d n o ś ć  ta  s ta je  s ię  n a jw y ż s z y m  
n a k a z e m  w  o b l ic z u  s y tu a c j i  w  I n -  
d o c h in a c h ,  g d z ie  im p e r ia l iz m  U S A  
u s i ł u je  z d ła w ić  p r z e m o c ą  ju ż  n ie  
t y l k o  r u c h  w y z w o le ń c z y  w  P o łu d ­
n io w y m  W ie tn a m ie ,  le c2  c o  d z ie ń  
m n o ż y  a k t y  b r u ta ln y c h  n a p a ś c i n a  
t e r y t o r iu m  k r a j u  s o c ja l is t y c z n e g o  
—  D e m . R e p . W ie tn a m u .

„G łosu ją c  w  dn iu  30 m aja  
w  w yborach do Se jm u i rad 
narodow ych za program em  
F ro n tu  Jedności N arodu — o- 
św iadczy ł mówca w  zakończe­
n iu  — społeczeństwo nasze 
dokona n ie jako  po lityczne j ra ­
ty f ik a c j i  tego uk ładu, k tó ry  
p raw n ie  sankcjonu je  na na­
stępne 20 la t  sojusz po lsko -ra ­
dz ieck i ja ko  kanon p o lity k i 
zagranicznej P o lsk i Lud o w e j” .

Przemówienie Leonida Breżniewa
Dz i e ń  d z i s i e j s z y  jest 

w ie lk im  dniem  w  h is to ­
r i i  s tosunków radziecko- 

pokskich, w  życiu  naszych k ra  
jó w  —  ośw iadczył na wstępie 
I  sekretarz K C  KPZR. — Przed 
staw ie ie le P o lsk i i  ZSRR zło­
ż y li dziś podpisy pod now ym  
układem  o p rzy jaźn i, w sp ó ł­
pracy i pom ocy w za jem nej 
m iędzy naszym i k ra ja m i.

Z N A C Z E N IE  SOJUSZU 
P O LS K O -R A D Z IE C K IE G O

L. BR EŻN IE W  s tw ie rdz ił, iż 
m in ione 20-lecie w  sposób 
p rzekonyw ający w ykaza ło  w ie l 
ką siłę p rzy jaźn i radziecko- 
po lsk ie j. B ra terska p rzy jaźń 
i pomoc obu k ra jó w  odegrały 
n iem ałą ro lę  w  pom yślnym  
rozgrom ien iu  wroga, w  p rzy ­
w rócen iu  Polsce prastarych 
Z iem  Zachodnich, w  szybkie j 
odbudow ie zniszczonej przez 
w o jn ę  gospodarki. U k ład  pod­
p isany w  k w ie tn iu  1945 r. stał 
się niezawodną gw arancją  bez 
pieczeństwa gran ic  Po lski.

M ó w c a  p o d k r e ś l i ł  n a s tę p n ie ,  że
to  w s z y s tk o ,  c o  s tw o r z y ła  n o w a  
P o ls k a ,  je s t  r e z u lt a te m  u p o r c z y w e j  
p r a c y  n a r o d u  p o ls k ie g o  p o d  k ie ­
r o w n ic tw e m  P Z P R , j e j  K C  z  W ła ­
d y s ła w e m  G o m u łk ą .

O b a  n a r o d y  k r o c z ą  o d  20 l a t  r a ­
m ię  p r z y  r a m ie n iu .  W  j e d n o l i t y m  
f r o n c ie  w y s tę p u ją  r ó w n ie ż  n a  a r e ­
n ie  m ię d z y n a r o d o w e j .  K o m u n iś c d  
P o ls k i  i  Z S R R  —  p o w ie d z ia ł  L .  
B r e ż n ie w  — m o g ą  b y ć  d u m n i  z  te ­
g o ,  że  d z ię k i  s łu s z n e j ,  in te r n a c jo -  
n a l is t y c z n e j  p o l i t y c e  —  w  s to s u n ­
k a c h  m ię d z y  n a s z y m i k r a ja m i  n ie  
m a  m ie js c a  d la  n a r o d o w y c h  w a ś n i 
p o d s y c a n y c h  w  c ią g u  s tu le c i  p rz e z  
k la s y  w y z y s k iw a c z y .  O to  n a sze  n a j  
w ię k s z e  z w y c ię s tw o .

Z a d o k u m e n to w a n a  w  n o w y m  u -  
k ła d z ie  g w a r a n c ja  n ie n a ru s z a ln o ś ­
c i g r a n ic  P o ls k i  L u d o w e j  m a  b a r ­
d z o  w i e l k ie  z n a c z e n ie  —  k o n ty n u o  
w a ł  m ó w c a .  P r o b le m  te n ,  ż y w o tn ie  
w a ż n y  d la  P o ls k i,  m a  je d n o c z e ś n ie  
w ie l k ie  z n a c z e n ie  o g ó ln o e u r o p e j­
s k ie .  G w a r a n c ja  p o ls k ic h  g r a n ic  na  
O d rz e  i  N y s ie  p r z e d  z a k u s a m i s i ł  
o d w e to w y c h  s k u p io n y c h  w  N ie m ­
c z e c h  z a c h . je s t  b o w ie m  n ie r o z e r ­
w a ln ie  z w ią z a n a  r ó w n ie ż  z  in t e r e ­
s a m i C z e c h o s ło w a c ji,  N R D  o ra z  
w s z y s t k ic h  p a ń s tw ,  k t ó r y m  d ro g a  
je s t  s p r a w a  t r w a łe g o  p o k o ju  w  E u ­
r o p ie .

Na zachodzie, gdzieś nad 
brzegam i Renu — pow iedzia ł 
I  sekretarz KC  K P Z R  —  zna­
leźć można szaleńców, k tó rzy  
żyw ią  złudzenia, że uda im  się 
zakłócić poko jow y w ys iłe k  
m ilio n ó w  P o laków  i sięgnąć 
po bogactwa w ytw o rzone  ich 
rękam i. N igdy, przen igdy!

Zw iązek Radziecki i Polska, 
podobnie ja k  i inne państw a 
— cz łonkow ie U k ła d u  W a r­
szawskiego nieraz podkreś la ły , 
że gotowe są w spóln ie dać zde 
cydowaną odprawę w sze lk im  
zakusom  na wolność i n ieza­
w isłość k tó re goko lw ie k  z nich. 
Możecie być przekonani, d ro ­
dzy przy jac ie le , że je ś li k to ­
ko lw ie k  ośm ieli sie podnieść 
rękę r.a in tegra lność te ry to r ia l 
ną P o lsk i Ludow e j, na święte 

„ zdobycze narodu polskiego,

nasz k ra j w raz z w a m i wystą 
p i w  ich  obronie.

P r o b le m  g r a n ic  P o ls k i  z o s ta ł  ju ż  
o s ta te c z n ie  i  b e z p o w r o tn ie  r o z ­
s t r z y g n ię t y  w  u k ła d z ie  p o c z d a m ­
s k im .  O b e c n ie  m o ż n a  i  n a le ż y  m ó ­
w ić  w y łą c z n ie  c  t y m .  a b y  te  od  
d a w n a  is tn ie ją c e  g r a n ic e  f o r m a ln ie  
p o tw ie r d z ić  w  t r a k t a c ie  p o k o jo w y m  
z N ie m c a m i.  J e s t to  p o t r z e b n e  po  
to ,  ż e b y  o s ta te c z n ie  o c h ło d z ić  z a ­
p ę d y  o d w e to w c ó w  z a c h o d n io n ie ­
m ie c k ic h  i  u t r w a l i ć  p o k ó j  w  E u ro ­
p ie .

0  P R A W D Z IW Ą  JEDNOŚĆ
1 ZESPO LEN IE PAŃSTW  
S O C JA LIS TY C ZN Y C H

L .  B r e ż n ie w  s c h a r a k te r y z o w a ł  
s to s u n k i  n o w e g o  t y p u  łą c z ą c e  p a ń ­
s tw a  s o c ja l is t y c z n e .  O p a r te  są  o n e  
n a  z a s a d a c h  in te r n a c jo n a l iz m u .  D o  
ś w ia d c z e n ie  w y k a z u je ,  że p r a w d z i ­
w a  je d n o ś ć  w y m a g a  ś c is łe g o  p o ­
s z a n o w a n ia  n ie z a w is ło ś c i  i  s u w e ­
r e n n o ś c i k a ż d e g o  p a ń s tw a  —  c z ło n  
k a  w ie l k ie j  s o c ja l is t y c z n e j  w s p ó l­
n o t y .  R ó w n o c z e ś n ie  o b ie k t y w n e  i n ­
te re s y  n a r o d ó w  ty c h  k r a jó w  w y ­
m a g a ją  ic h  z e s p o le n ia  w  w a lc e  z 
im p e r ia l iz m e m ,  d y k t u j ą  k o n ie c z ­
n o ś ć  j a k  n a jb a r d z ie j  ś c is łe j w s p ó ł­
p r a c y  i  p o m o c y  w z a je m n e j .

W  s u w e re n n y c h  p a ń s tw a c h  s o c ja  
l i s t y c z n y c h ,  k t ó r e  z n a jd u ją  s ię  w  
n ie je d n a k o w y c h  w a r u n k a c h ,  m o ż l i ­
w e  je s t  r o z m a ite  p o d e jś c ie  d o  r o z ­
w ią z y w a n ia  t y c h  lu b  in n y c h  p r o ­
b le m ó w  s z c z e g ó ło w y c h .  J e d n a k ż e  
ta k ie  z ja w is k a  n ie  p o w in n y  n a w e t  
w  n a jm n ie js z y m  s to p n iu  rz u c a ć  
c ie n ia  n a  s to s u n k i  w e  w s p ó ln o c ie  
s o c ja l is t y c z n e j,  a n i  o s ła b ia ć  j e j  je d  
n o ś c i.

P r z y  z a c h o w a n iu  je d n o ś c i  w  p r y n  
c y p ia ln y c h  k w e s t ia c h  n a s z e j p o l i ­
t y k i  i s t n ie ją  w s z e lk ie  m o ż l iw o ś c i  
w s p ó ln y c h  d z ia ła ń  w  w a lc e  o z w y  
c ię s tw o  s o c ja l iz m u ,  p r z e c iw k o  
w s p ó ln e m u  w r o g o w i  —  im p e r ia l iz ­
m o w i,  a ta k ż e  p r z y ja c ie ls k ie g o  u z ­
g o d n ie n ia  i s tn ie ją c y c h  n iu a n s ó w  w  
p o g lą d a c h ,  u m o c n ie n ia  je d n o ś c i  
ś w ia to w e g o  s y s te m u  s o c ja l iz m u  n a  
z a s a d z ie  c a łk o w it e g o  r ó w n o u p r a w ­
n ie n ia ,  w z a je m n e g o  p o s z a n o w a n ia  
i  k o le ż e ń s k ie j  s o l id a r n o ś c i.

PR O B LE M  W IE T N A M U

H is to ryczny  p rob lem  „k to  
kogo”  w  ska li m iędzynarodo­
w e j będzie rozstrzygn ię ty  na 
korzyść soc ja lizm u w  walce z 
s iłam i starego św iata, bez 
wzg lędu na fo rm y , w  ja k ich  
w a lka  ta jest prowadzona. Do 
czego zdo ln i są im p e ria liśc i w  
swym  beznadzie jnym  dążeniu 
do cofnięcia h is to r ii wstecz, 
do uciem iężenia narodów w a l­
czących o wolność, w yka zu ją  
dzia łan ia St. Z jedn. w  Indo - 
chinach, ich ja w n a  agresja wo 
bec Dem. Rep. W ietnam u. So l- 
dateska am erykańska p rz y ­
n iosła do W ie tnam u bestia l­
stwo ko lon iza torów , pomnożo­
ne niszczycielską siłą nowo­
czesnych środków  zagłady.

P r a g n ie m y  —  p o w ie d z ia ł  L .  B r e ż ­
n ie w  — a b y  w s z y s c y  d o s k o n a le  s o ­
b ie  u z m y s ło w i l i :  Z S R R  g o tó w  je s t  
u d z ie l ić  D R W ' w s z e lk ie j  t a k ie j  p o ­
m o c y  w  u m o c n ie n iu  ś r o d k ó w  j e j  
o b r o n y ,  ja k a  p o t r z e b n a  b ę d z ie  n a ­
s z y m  w ie tn a m s k im  p r z y ja c io ło m  
d o  o d p a r c ia  a g r e s j i  a m e r y k a ń s k ic h  
im p e r ia l is t ó w .  N ie  z w le k a l iś m y  z 
t y m  i  z w le k a ć  n ie  b ę d z ie m y .

0  U T R W A L E N IE  PO KO JU
1 BE ZP IE C ZE Ń S TW A  
W  EU RO PIE

K c ła  rządzące N R F —  ko n ­
tyn u o w a ł m ówca —  n ie  chcą 
się godzić an i z is tn ien iem  
drugiego państw a n iem ieck ie ­

go, an i w  ogóle z g ran icam i 
is tn ie jącym i w  Europie. W  tym  
w łaśn ie  tk w i m ina  grożąca 
wysadzeniem  w  pow ietrze bez 
pieczeństwa w  Europie.

W s k a z u ją c  n a  p r o w o k a c y jn y  c h a ­
r a k t e r  z w o ła n ia  p o s ie d z e n ia  B u n ­
d e s ta g u  w  B e r l i n ie  z a c h . L .  B r e ż ­
n ie w  o ś w ia d c z y ł  m .  in . :  M ia s to  to ,  
p o ło ż o n e  w  c e n t r u m  N R D , n ie  m a  
n ic  w s p ó ln e g o  z  N R F . D z ia ła c z e  
b o ń s c y  d o s k o n a le  to  r o z u m ie ją ,  a 
m im o  w s z y s tk o  n ie  m o g ą  p o w s t r z y  
m a ć  s ię  o d  s z tu c z e k , k tó r e  ic h  s a ­
m y c h  s ta w ia ją  w  g łu p ie j  s y t u a c j i  
w  o c z a c h  c a łe g o  ś w ia ta .  N a jw id o c z  
n ie j  o d w e to w e  c ią g o ty  t o  c h o r o b ą  
s i ln ie js z a  o d  z d r o w e g o  r o z s ą d k u .

NR F stale w ystępu je  w  cha­
rak te rze  ja w n e j ostoi m il i ta ­
ryzm u i  re a kc ji w  Europie. W 
Niemczech zach. is tn ie je  obec­
nie 500-tysięczna arm ia . D ą­
żenie do zdobycia za wszelką 
cenę b ro n i ją d ro w e j zna jdu je  
sie w  centrum  całej a k tyw n o ­
ści NR F w  dziedzin ie p o lity ­
k i zagranicznej. P lany  w ie lo ­
s tronnych s ił nuklearnych ' 
N A TO  to  nie ty lk o  dzieło 
USA, lecz także owoc w ie lo ­
le tn ich  ■wysiłków7 m ilita ry s tó w  
zachodnioniem ieckich. K ra je  
socja listyczne zdecydowanie 
w ystępu ją  przeciw ko u tw orze­
n iu  WSŃ. S tw ierdzono to  w y ­
raźnie w  kom un ikac ie  z nara­
dy Doradczego K o m ite tu  P o li­
tycznego państw  —  uczestni­
ków  U k ła d u  Warszawskiego, 
k tó ra  odbyła się w  s to licy  
P o lsk i w  styczn iu  br. M am y 
jasne stanow isko: Żadnych
zbro jeń nuk learnych  NR F! 
Żadnych ustępstw  d la  zachod­
n ion iem ieck ich  m ilita ry s tó w , 
m arzących o odwecie!

P la n o m  w y p o s a ż e n ia  B u n d e s w e h ­
r y  w  b r o ń  n u k le a r n ą  k r a je  s o c ja ­
l i s ty c z n e  p r z e c iw s ta w ia ją  w y r a ź n y  
i  ja s n y  p r o g r a m  ś r o d k ó w  z m ie r z a ­
ją c y c h  d o  z a p e w n ie n ia  z b io ro w e g o  
b e z p ie c z e ń s tw a  w  E u r o p ie .  D la  
u d z ie le n ia  n a le ż y te j  o d p r a w y  s i ło m  
o d w e to w y m  ł  im p e r ia l is t y c z n y m ,  
d la  z a c h o w a n ia  p o k o ju ,  e u r o p e j ­
s k ie  k r a je  s o c ja l iz m u  s t w o r z y ły  
i .  u m a c n ia ją  p o tę ż n y  s y s te m  o b r o ­
n y  z e s p o ło w e j,  k t ó r y  c h r o n i  n a s z e  
n a r o d y  p r z e d  w s z e lk im i  n ie s p o ­
d z ia n k a m i  —  p o d k r e ś l i ł  B r e ż n ie w

SPR A W A JED NO ŚC I
M IĘ D ZY N AR O D O W E G O
RUCH U
KO M U N IS T Y C Z N E G O

I  sekretarz K C  K P Z R  pod­
k re ś li ł,  że w  obecnej sy tu a c ji 
m iędzynarodow ej, ja k  n igdy 
dotychczas, konieczna jeist 
jedność dz ia łań  w szys tk ich  s ił 
rew o lucy jnych .

W  je d n o ś c i  d z ia ła ń ,  w e  w s p ó ln e j  
w a lc e  p r z e c iw k o  a g r e s j i  im p e r ia ­
l i s t ó w ,  o t r i u m f  s p r a w y  s o c ja l iz m u ,  
w y z w o le n ia  n a ic d o w e g o ,  o t r w a ł y  
p o k ó j  — K P Z R  p o d o b n ie  j a k  P Z P R  
i  in n e  p a r t i e  m a r k s is to w s k o - le n i ­
n o w s k ie  w id z i  n a j le p s z a  d r o g ę  d o  
p r z e z w y c ię ż e n ia  ro z b ie ż n o ś c i,  i s t ­
n ie ją c y c h  o b e c n ie  w  ś w ia to w y m  r u  
c h u  k o m u n is t y c z n y m .  S z tu c z n e  r o z ­
p a la n ie  ty c h  r o z b ie ż n o ś c i m o ż e  je ­
d y n ie  o s ła b ia ć  s i ł y  r e w o lu c j i ,  p o ­
s tę p u  i  p o k o ju  o r a z  c ie s z y ć  im ­
p e r ia l is t ó w .  P o łą c z o n e  w y s i ł k i  
w s z y s tk ic h  k o m u n is tó w  w e  w s p ó l­
n e j  a n t y im p e r ia l is t y c z n e j  w a lc e  —  
to  n a j le p s z y  ś r o d e k  d o  o k ie łz n a ­
n ia  a g r e s o ró w  i z a p e w m ie n ia  z w y ­
c ię s tw a  n a s z y c h  w s p ó ln y c h  id e a ­
łó w .
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Woda w  D unaju  opada. T łu ­
m y b ra tys ław ian  spacerują po 
nadbrzeżu w  porozpinanych pal 
tach. Statek rzeczny „G l iw i­
ce ' kursu je  niestrudzenie mię 
dzy obu brzegami. W  parko­
w e j res taurac ji pustk i, ale na

Muzeum kosmonaulyki 

powstaje w  Moskwie

7 m pod ziemią 
- jak w statku 

kosmicznym
M O S K W A  P A P . M ie s z k a ń c y  M o s ­

k w y  b ę d ą  m o g li  w k r ó t c e  „ u c z e s t ­
n ic z y ć ”  w  lo c ie  k o s m ic z n y m  i  z o ­
b a c z y ć  j a k  w y g lą d a  Z ie m ia  z p r z e -  
s t r z e n i  k o s m ic z n e j .  U m o ż l iw i  im  
t o  m u z e u m  k o s m o n a u ty k i ,  k t ó r e  
m ie ś c ić  s ię  b ę d z ie  n a  g łę b o k o ś c i 
7 m e t r ó w  p o d  z ie m ią ,  p o d  p o m n i ­
k ie m  n a  cześć  z d o b y w c ó w  K o s m o ­
s u .  W  p r z y s z ły m  m u z e u m , k tó r e  
z a jm o w a ć  b ę d z ie  o b s z a r  1 500 m e ­
t r ó w  k w a d r a to w y c h ,  z n a jd o w a ć  s ię  
b ę d z ie  m . in .  k a b in a  s ta t k u  k o s ­
m ic z n e g o  ze  s p e c ja ln y m :  „ k o s m ic z ­
n y m i ”  k r z e s ła m i i i l e  m in a  to re m , 
p rz e z  k t ó r y  w id a ć  b ę d z ie  k o n t u r y  
Z ie m i .  K a b in a  p r z e w id z ia n a  b ę ­
d z ie  n a  100 „ k o s m o n a u tó w ”  —  w i ­
d z ó w . I l u m in a t o r  —  t o  e k r a n  o 
ś r e d n ic y  5,8 m e t r a ,  n a  k t ó r y m  w y ­
ś w ie t la n e  b ę d ą  f i l m y  n a k r ę c o n e  
p rz e z  a u te n ty c z n y c h  k o s m o n a u tó w .

B u d o w a  m u z e u m  je s t  j u ż  w  p e ł­
n y m  to k u -

Janusowe
oblicze
PR Z E M Y W A N IE ,  w y g ło  

szo n e  p rz e z  J o h n s o n a  
n a  u n iw e r s y te c ie  J o h ­
n a  H o p k in s a  w  B a l t i ­

m o r e  z n a la z ło  s ię  w  c e n t r u m  
u w a g i  ś w ia ta  z a n ie p o k o jo n e ­
g o  r o z s z e rz a n ie m  p rz e z  U S A  
a g r e s j i  w  W ie tn a m ie .

N ie s te t y  s ło w a ,  j a k i m i  p o ­
s łu ż y ł  s ię  J o h n s o n  d la  o s ła ­
b ie n ia  ty c h  o b a w , m . in .  s iu s z  
n a  te z a , że  d la  ro z s ą d n y c h  
lu d z i  je d y n a  d r o g a  t o  p o k o ­
jo w e  r e g u lo w a n ie  s p o r n y c h  
p r o b le m ó w ,  n ie  z n a la z ły  ż a d ­
n e g o  p o tw ie r d z e n ia  z n a s  tę  p -  
p u ją c e j  z a ra z  p o te m  a r g u ­
m e n ta c j i ,  g d z ie  r a z  je s z c z e  
w in ą  za  k o n f l i k t  o b a r c z y ł  o n  
r z ą d  w  H a ń o i  i  u s i ło w a ł  d o ­
w ie ś ć ,  że  U S A  n ie  c h c ą  w  
In d o c h in a c h  n ic z e g o  d la  s ie ­
b ie .

R o z d z ie r a ją c  s z a ty  n a d  c ie r  
p ie n ia m i  b e z b r o n n e j  lu d n o ś c i  
c y w i ln e j  p r e z y d e n t  o ś w ia d ­
c z y ł ,  że  n a jp e w n ie js z ą  d r o g ą  
d o  p o k o ju  je s t . . .  d a is z e  b o m ­
b a r d o w a n ie  W ie tn a m u ,  p r z y  
c z y m  _ a n i  s ło w e m  n ie  z a p o ­
w ie d z ia ł  o d w o ła n ia  p i r a c k ic h  
n a lo tó w  n a  D R W .

W  t y m  ś w ie t le  n ie  m o g ło  
z a b r z m ie ć  p r z y k o n y w a ją c o  
w y r a ż e n ie  p rz e z  J o h n s o n a  go  
fco w o śc i p o d ję c ia  r o k o w a ń  i  
t o  n a  z a s a d a c h , p r o p o n o w a ­
n y c h  p rz e z  k r a je  n ie z a a n g a -  
ż o w a n e , to  je s t  b e z  ż a d n y c h  
w a r u n k ó w  w s tę p n y c h .  Z  m ie j  
s ca  b o w ie m  s a m  w y t y c z y ł  
g r a n ic e  te g o  p o r o z u m ie n ia ,  
p o d k r e ś la ją c ,  że  W a s z y n g to n  
z a  je d y n y  le g a ln y  i  r e p r e ­
z e n ta t y w n y  u w a ż a  o b e c n y  
r z ą d  w  S a jg o n ie  i  w y k lu c z a ­
j ą c  z  g ó r y  ja k ie k o lw ie k  p o ­
r o z u m ie n ie  z s i ła m i  l u d o w y ­
m i  P o łu d n io w e g o  W ie tn a m u .

W  g r u n c ie  r z e c z y  z a te m  
J o h n s o n  n ie  z r e z y g n o w a ł z 
ż a d n e g o  z  c e ló w ,  k t ó r y m  s łu  
ż y ć  m a  b r u ta ln a  p o l i t y k a  
a g r e s j i  p r z e c iw  n a r o d o w i 
w ie tn a m s k ie m u .  P o l i t y k a ,  k tó  
r a  o b r ó c i ła  p r z e c iw  S ta n o m  
Z je d n o c z o n y m  n ie  t y l k o  n a ­
tu r a ln y c h  s o ju s z n ik ó w  I l a n o i ,  
a le  ta k ż e  k r a je  „ t r z e c ie g o  
ś w ia ta ”  i  s p r z y m ie r z e ń c ó w  
U S A  w  N A T O  i  d o p r o w a d z i­
ła  d o  w z r o s tu  n a p ię c ia  m ię ­
d z y  W s c h o d e m  i  Z a c h o d e m , 
w b r e w  z a p o w ie d z io m , w y r a ­
ż o n y m  w  p r o g r a m ie  w y b o r ­
c z y m  J o h n s o n a . ( j r )

tarasie s to lik i gęsto obsadzone, 
liczn ie  zastawione k u fla m i p i­
wa. Z w yk le  niedzie lne, kw ie t­
niowe popołudnie, może ty lko  
bardz ie j słoneczne i  ciepłe niż  
norm a ln ie  o te j porze roku. 
To ju ż  dwadzieścia tak ich  
zw yk łych , w iosennych miesię­
cy dz ie li dzień dzisiejszy B ra­
tys ław y od tamtego kw ie tn ia  
ro ku  1945, k tó ry  przyn iósł m ia  
stu wolność.

Na k ilk a  m iesięcy przedtem , 
n im  rozpoczął się bó j o m ia ­
sto, N iem cy p rzys tą p ili do fo r  
ty fik o w a n ia  go. W m niem aniu 
H itle ra  i  jego sztabu „Festung 
Pressburg”  m ia ło  zatrzym ać 
A rm ię  Radziecką i b ron ić  je j 
dostępu na M oraw y, Czechy i 
do A u s tr ii.  M ia ł to  być jeszcze 
jeden „niezawodny-”  p u n k t w  
k ilku se t k ilo m e tro w ym  pasie 
obrony ciągnącym  się od Szcze 
cina w zd łuż O d ry  aż po d o l­
ny  Wag.

P r y s ł  te n  m it ,  g d y  w o js k a  I I  
U k r a iń s k ie g o  F r o n t u  p o d e s z ły  p o d  
m ia s to  i  p r z y p u ś c i ły  w  d n iu  4 

k w ie t n ia  w  g o d z in a c h  p o r a n n y c h  
a t a k  ze  w s z y s tk ic h  s t r o n ,  w ie c z o ­
r e m  B r a t y s ła w a  b y ła  w o ln a .  R o z ­
k a z e m  N a c z e ln e g o  D o w ó d z tw a  S ił  
Z b r o jn y c h  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ,  
M o s k w a  c z c i ła  s a lw a m i a r t y l e r y j ­
s k im i  b o h a te r s k ie  j e d n o s tk i  I I  
F r o n t u  U k r a iń s k ie g o ,  k tó r e  z d o ­
b y ł y  te n  w a ż n y  w ę z e ł s t r a t e g ic z ­
n y  o t w ie r a ją c y  d r o g ę  n a  W ie d e ń  
i k tó r e  o t r z y m a ły  n a z w ą  „ B r a t y ­
s ła w s k ic h ” .

5 k w ie tn ia  1945 r. pow sta je 
w  B ra tys ła w ie  p ie rw szy  Rewo 
lu c y jn y , Tym czasowy Narodo­
w y K o m ite t.

Ludność m iasta podw oiła  się 
praw ie. W  1945 liczy ła  niecałe 
14C tys., dziś ponad 260 tys. 
S tała się B ra tys ław a  ośrod­
k iem  przem ysłow ym , k u ltu ra l 
nym , naukow ym . W  przem y­
śle, w  porów nan iu  z rokiem  
1946, za trudn ien ie  p racow n i­
kó w  wzrosło o 163,7 proc. N a j 
w iększy p rzyrost liczby  za trud 
n ionych  nastąp ił w  przem yśle 
chem icznym : o 237,5 proc., co 
stanow i 7,7 proc. ogółu za trud  
n ionych w  przem yśle chemicz 
nym  w  Czechosłowacji. O koło 
32 tys. now ych m ieszkań zgru 
pow anych g łów n ie  w  now ych 
osiedlach, wznoszących . się w  
panoram ie m iasta, z potężny­
m i w ieżow cam i, 741 izb le kcy j 
nych, rozw ó j budow n ic tw a  ko 
m unalnego, s łużby zdrow ia , 
dz ies ią tk i ca łk iem  now ych tras  
ko m un ikacy jnych  — to  fa k ty , 
o k tó rych  pisze szeroko b ra ty  
sławska prasa, o k tó rych  przy 
pom inają w ystaw y, o k tó rych  
się m ów i na okolicznościo­
w ych uroczystościach z okaz ji 
20-lecia w yzw o len ia  m iasta.

P o p u la r y z u je  s ię  s z e r o k o  w iz ję  
B r a t y s ła w y  d n ia  ju t r z e js z e g o .  
P r z e d  p la s ty c z n ą  m a k ie t e  u m ie s z ­
c z o n ą  n a  n a d b r z e ż u  D u n a ju  z a ­
t r z y m u ją  s ię  s c a c e ro w ic z e ,  d y s k u ­
t u ją c  n a d  p r o je k te m  n o w e g o  m o ­
s tu  p rz e z  r z e k ę , p la n e m  z a g o s o o -  
d a r o w a n ia  Z a m k o w e j  c ó r y ,  u  k t ó ­
r e j  s tó p  o o w s ta ją  o s ie d la  w ie lk ic h  
w y s o  k o ś c io  w c ó w .

N iezw yk le  uroczyście obcho­
dz iła  B ra tys ław a 20-tą roczn i­
ce swego w yzw olen ia .

U ś w ie t n i ł  Ją s w o ją  o b e c n o ś c ią  
I  S e k r e ta r z  K o m i t e t u  C e n tr a ln e g o  
K o m u n is t y c z n e j  P a r t i i  C z e c h o s ło ­
w a c j i ,  P r e z y d e n t  A n t o n in  N o v o tn y .  
P r z y b y l i  ta k ż e  * p r z e d s ta w ic ie le  
jo d n o s te k  A r m i i  R a d z ie c k ie j ,  k t ó ­
r e  b r a ły  u d z ia ł  w  w y z w o le n iu  
m ia s ta .

D z ie s ią t k i  t y s ię c y  b r a t y  s ła w  a n  
w z ię ły  u d z ia ł  w  w ie l k im  w ie c u .  
M ia s to  p r z y b r a n o  o d ś w ię tn ie  f l a ­
g a m i,  k w ia t a m i ,  o k o l ic z n o ś c io w y m i 
n a p is a m i.  „ D z ię k u je m y  W a m  za 
n a jp ię k n ie js z y  d a r  —  za  w o ln o ś ć ”  
- -  g ło s i  je d e n .

W  tych  dniach B ra tys ław a 
oddawała także hołd tym , któ  
rzy  p rzyn ie ś li je j ów  n a jp ię k ­
n ie jszy dar. U  stóp w ie lk iego 
pom nika „S la v in ” , górującego 
nad m iastem , k w ia ty  złożone 
rękam i najw yższych przedsta­
w ic ie li w ładz państw owych, 
p a rty jn y c h , rękam i zw yk łych  
m ieszkańców B ra tys ła w y  prze 
chow ujących serdeczną pamięć 
o tysiącach poległych w  walce 
o m iasto — żo łn ierzy radziec­
kich .

J. K O Ł T U N IA K  (ZAP)

W  B e r l i n ie  z a c h o d n im  o d b y ła  s ię  p r o w o k a c y jn a  s e s ja  z a c h o d -  
n io n ie m ie c k te g o  B u n d e s ta g u .  P r z e m ó w ie n ie  in a u g u r a c y jn e  w y g ło ­
s i ł  p r z e w o d n ic z ą c y  B u n d e s ta g u  — G e rs te n m a ie r .

N a  z d ję c iu :  s a la  k o n g r e s o w a  w  B e r l i n ie  z a c h o d n im  p o d c z a s  
o t w a r c ia  p r o w o k a c y jn e j  s e s j i  B u n d e s ta g u .

C A F  -  P h o to fa K

Wschodnia polityka generała
Zaw arc ie  um ow y pom iędzy M oskwą a Paryżem  na tem at 

wspólnego w yko rzys tyw an ia  te le w iz ji ko lo row e j, według 
francuskiego patentu — w yw o ła ło  zamieszanie wśród a tla n ­
tyck ich  so juszn ików  F ra n c ji.  T e lew iz ja  ko lo row a w yna ie  
zioną we F ra n c ji, m ia ła  konku ren tów : ko lo row ą te lew iz ję  
U S A  i  NRF. Obu tym  państw em  bardzo zależało na ry n k u  
radz ieck im . A le  hum ory  m ie i k iepskie  n ie  ty lk o  ekonomiś 
ci i  producenci. Za ZSRR pó jdą  bow iem  i inne k ra je  socja 
lis tyczne z uw ag i choćby na In te rw iz ję . A  w ięc i NRD, a 
to jest ju ż  zagadnieniem  po li ycznym .

Sprawa powyższa w p row a­
dza nas poniekąd w  aktualne 
stosunki radz iecko-francuskie. 
Jak w idać nie są one złe. W 
sposób n iezm iern ie dob itny  po 
tw ie rd z ił to  de G aulle , żegna­
jąc uroczyście, wyjeżdżającego

Wspólne
ćwiczenia wojsk 
ZSRR i NRD
B E R L IN  P A P .  A g e n c ja  A D N  d o ­

n o s i,  że  p ie r w s z y  e ta p  w s p ó ln y c h  
ć w ic z e ń  je d n o s te k  w o js k o w y c h  
N R D  i  Z S R R , z a p la n o w a n y c h  w  
t e r m in ie  o d  5 d o  11 b m .,  z o s ta ł za 
k o ń c z o n y .  C e l t y c h  ć w ic z e ń ,  k t ó ­
r e  o d b y ły  s ię  n a  o b s z a rz e  r o z c ią ­
g a ją c y m  s ię  o d  r e jo n u  B e r l in a  a ż  
d o  o b s z a ru  n a  z a c h ó d  o d  Ł a b y  — 
z o s ta ł w  p e łn i  o s ią g n ię ty .  Ć w ic z e ­
n ia  w y k a z a ły  w y s o k i  p o z io m  w y ­
s z k o le n ia  o ra z  d o s k o n a łe  w s p ó ł ­
d z ia ła n ie  w s z y s tk ic h  r o d z a jó w  
b r o n i  w o js k  lą d o w y c h  i  s i ł  l o t n i ­
c z y c h  o b u  a r m i i ,  w  u t r u d n io n y c h  
w a r u n k a c h  b o jo w y c h .

na stałe z Paryża, ambasado­
ra radzieckiego — W inogrado 
wa. P o tw ie rd z ił to ZSRR m ia ­
nu jąc na m iejsce W inogrado­
w a osobistość te j rang i co w i­
cem in iste r spraw  zagranicz­
nych, Zorin .

O czywiście an i F ranc ja  ani 
ZSRR nie zm ie n iły  swoich u - 
s tro jów , ani też nie poprzesta­
w ia ły  swych sojuszów — w  
ciągu ostatn ich paru la t zm ie 
n iła  się jednak francuska po­
lity k a . Zapow iadano to już 
pod koniec w o jn y  a lg ie rsk ie j, 
wychodząc z założenia, że de 
G aulle  będzie m ia ł odtąd roz­
wiązane ręce.

Okazało się to  prawdą. 
W stęp nie b y ł w p raw dzie  za­
chęcający. Generał, chcą za­
pewne um ocnić swą pozycję 
w  EW G, opa rł się na NRF. 
N ie przeszkadzało mu to  co 
praw da w  uznaniu gran icy  na 
Odrze i Nysie — ale, jednak 
„oś”  Paryż—Bonn stała się fa k  
tern.

Skandal 
obyczajowy 

w Hollywood
N O W Y  J O R K . W  f i lm o w y m  

ś w ia t k u  H o l ly w o o d  z a w r z a ło .  P o l i ­
c ja  o b y c z a jo w a  u ja w n i ła  ta m  sze ­
r o k o  r o z g a łę z io n ą  „ o r g a n iz a c ję ”  
t z w .  c a l l - g i r ls .  D z ie w c z ę ta  te  b y ł y  
w y w o ły w a n e  za p o ś r e d n ic tw e m  te ­
le fo n u .  D z w o n iło  s ię  d o  s p e c ja ln e ­
g o  p o ś r e d n ik a ,  k t ó r y  n a s tę p n ie  a -  
r a n ż o w a ł  r a n d k ę .

Z a  r e n d e z -v o u s  c a l t - g i r ls  o t r z y ­
m y w a ła  z a w r o t n e ,  n a w e t  j a k  na  
s to s u n k i  a m e r y k a ń s k ie ,  „ h o n o r a ­
r iu m  w  w y s o k o ś c i  250 d o la r ó w .  
P o l ic ja  z a t r z y m a ła  p rz e s z ło  100 
d z ie w c z ą t ,  w  t y m  je d n ą  12- łe t n ią l

W kró tce sam się na n ie j jed  
nak zaw iódł. NR F uparcie bo­
w iem  trw a ła  p rzy  ty m  założe­
n iu  swej p o lity k i,  że we wszy 
s lk im  musi trzym ać się l in i i  
am erykańskie j. D la  de G a u l- 
le ’a by ło  to  n ie do zniesienia, 
ja ko  że p o lity ka  jego z ko le i 
opiera się na założeniu, iż  Eu 
ropa m usi być rządzona przez 
Europejczyków .

Od teoretycznego założenia, 
u jętego w  tę fo rm u łę  „od A t ­
la n ty k u  do U ra lu ”  — de G aul 
le  poszedł dale j. Patrząc trzeź 
w o na sytuację — ocen ił on 
negatyw nie  p róby  u tw orzen ia  
„W ie lostronnych  S ił N u k lea r­
nych N A T O ” . D o jrza ł w  n ich  
przede w szystk im  um ocnienie 
am erykańskich  pozyc ji w  E u­
ropie, ze szkodą d la  F ra n c ji,  a 
po drug ie  —  z jeszcze w ię k ­
szą d la  n ie j szkodą —  dopu­
szczenie Bundesw ehry do arse 
nału atomowego USA. P o lity ­
cy francuscy bez skrenow ania 
ośw iadczyli, że n ie  chcą w i­
dzieć „n iem ieckiego palca na 
atom owym  gu z iku ” . Można w y  
razić w ą tn liw ość  czy najlepszą 
metodą by ło  tu  budowanie 
w łaśnie ..force de frap pe ” , k tó  
ra  w  NR F budziła  zazdrość (i 
przekonanie, że co w o lno F rań  
cuzom to  i  N iem com). F a k t d o  
zostaje jednak fak tem  — Pa­
ryż  odm aw ia Bonn wsze1 kiego 
w p ływ u  na strategię jądrow ą.

Z  niem niejszą trzeźwością 
‘ spo jrza ł genera ł na problem  

W ietnam u. B liskość poglądów 
Paryża i  M oskw y na toczącą 
się tam  w o jnę  jest zdum iewa­
jąca. De G aulle  od dawna do 
maga się rozpoczęcia konferen 
c ji genewskiej, a także neu tra l 
ności W ietnam u. De G aulle  
ma zrozum ienie d la  w ag i po­
ko ju  w  te j części św iata. N ie 
należy pom ijać  w  zw iązku z 
tym  fa k tu  naw iązania przez 
F ranc ję  stosunków dyp lom a­
tycznych z Pekinem .

N ie można rów nież pom inąć 
stałego rozszerzania hand lu  
F ra n c ji z k ra ja m i socja listycz 
nym i. W  tym  rów nież z NR D 
—  co specja ln ie denerw uje 
Bonn.

W arto  dodać, że w  tych  w a 
runkach  francuscy kom uniści 
w  swych koncepcjach p o lity k i 
zagranicznej m n ie j się dziś 
różnią od de G au lle ’a an iże li 
k ie dyko lw iek .

AN D R ZEJ KO BU S

G r e c k i  f r a c h to w ie c  „ A l e x i a ”  
z  13 m a r y n a r z a m i  n a  p o k ła ­
d z ie ,  p o d c z a s  g w a ł to w n e g o  
s z to r m u  o s ia d ł  n a  s k a ła c h  
p r z y b r z e ż n y c h  w  p o b l iż u  J a f -  
f y .  K u t r y  r a to w n ic z e  ze  
w z g lę d u  n a  s i ln ą  fa lę  n-ie 
m o g ły  d o t r z e ć  d o  u s z k o d z o n e  
g o  s ta t k u  i  u r a to w a ć  z a ło g i.  
D o p ie r o  p o  t r z e c h  d n ia c h  u d a  
ło  s ię  h e l ik o p te r o m  iz r a e l ­
s k ic h  s i ł  z b r o jn y c h  u r a to w a ć  
z a ło g ę  s ta t k u .

C A F  -  P h o t o fa x



K
Czy warto 

nadbudowywać 
domy?

N adbudow a dom ów m ieszkał 
nych  czyni z w o lna  postępy w  
różnych regionach k ra ju . Pod 
w yższa jąc n isk ie  b ud ynk i 
m ieszkalne o jedną kondygna 
c ję  (czasem o dw ie) W rocław ia 
n ie  o trzym a li n iedaw no k ilk a ­
dziesiąt m ieszkań. N adbudow a 
10 osiedli Now ej H u ty  da m ie ­
szkania d la 13 tys. osób (77 
m in  oszczędności), w  W arsza­
w ie  p rzew idu je  się w ybudow a 
n ie  ta k ich  m ieszkań d la  około

Lata jak epoki
Z nów  m in ę ły  ko le jn e  cztery 

la ta . Przeszły jakoś niepostrze 
żenie, a przecież ty le  się w  
tym  czasie zm ien iło . M iasto, 
w  k tó ry m  ży je m y rozrosło się, 
pow iększyło. P rzyb y ły  dziesiąt­
k i tys ięcy  now ych m ieszkań, 
se tk i m ie jsk ich  urządzeń, l in i i  
kom un ikacy jnych , p u n k tó w  u - 
sługowych, now ych chodn ików , 
lam p u licznych . Szczecin 
w ch łoną ł dalsze m ilio n y  z ło ­
tów ek w łożonych w  nap raw y 
i  w  nowe in w estyc je  po to, aby 
organizm  m iasta coraz lep ie j 
funkc jo now a ł. I  chyba dlatego, 
że ta k  w ie lk ie  jest tem po w zra

Poglądy
d a r n i  b u d y n k ó w  s o l id n ie  w z ię ł y  
s ię  d o  r o b o t y .  J e j  e f e k t  —  t o  g r u n  
t o w n y  r e m o n t  J 336 b u d y n k ó w  za  
s u m ę  407 m in  z ł ,  n ie  l ic z ą c  160 
m in  z l  w y d a n y c h  n a  d r o b n ie js z e ,  
b ie ż ą c e  n a p r a w y .

N a początku, u p ływ a jące j 
obecnie ka d e n c ji „o jcow ie  m ia  
s ta”  zosta li p o w ita n i p ię trzą ­
cym i się trud nośc ia m i w  za­
opa trzen iu  w  wodę. W ody za­
czynało n ie  ty lk o  brakow ać, 
ale coraz gorszy b y ł je j smak. 
T rudności te  m am y do dziś, 
a le n ie  w o lno zapomnieć, że 
budow a s tac ji wodociągowej 
w  Z d ro jach  zapoczątkowała 
d łu g o fa lo w y  program . U jęc ie  
w  Z d ro ja ch  zaopatru je  ju ż  w  
bardzo smaczną wodę część 
Szczecina. W  1ym ro ku  w o ­
da ze Z d ro jó w  dotrze do 
śródm ieścia. N ie w ą tp liw ie
większość Szczecinian przyzw y

STRONA 4

M i a s t o  m o f e  i  1w b | @
20 tys. osób. A  ja k  k s z ta łtu ją  
się koszty?

Jest rzeczą oczyw istą, że uzy 
śku je  się przede w szys tk im  
poważne oszczędności na zb ro ­
je n iu  terenu. Koszt bezpośred 
p i.  t j.  samych ty lk o  robó t b u ­
dow lano-m ontażow ych, w yn o ­
si w  N ow e j H uc ie  —  w g  kosz 
to rysu  —  1635 z ł za 1 m e tr 
kw a d ra to w y  pow ie rzchn i użyt 
kow e j i  to  p rzy  zachowaniu 
podwyższonego standardu w y ­
posażenia m ieszkań, k a lk u lo ­
w anego dz is ia j na poziom ie 
1 900 zł. W  przypadku  Nowej 
H u ty  doliczyć jeszcze trzeba 
n a k ła d y  pośrednie na dozbro­
je n ie  os iedli: około 265 z ł na 
m e tr  kw a d ra tow y. A  w ięc w  
N ow e j H ucie  c a łk o w ity  koszt 
nad budow yw ane j pow ierzchn i 
n ie  pow in ien  przekroczyć 1 900 
z ł za m e tr kw . Jest to  o 20 — 
30 proc. ta n ie j od norm a lnych  
kosztów  budow y. A  zatem  gra 
zwarta św ieczki.

^ (Tok.)

stania m ie jsk ie j gospodarki, 
często n ie  dostrzegam y, ja k  
w ie le  sam i z rob iliśm y.

P rzyp o m n ijm y  w ięc n a jw aż­
niejsze choćby w y s iłk i szcze­
c ińsk ie j gospodarki ko m u n a l­
nej k tó re  sp raw ia ją , że miesz 
ka się nam  i żyje  w  311-ty- 
sięcznym  Szczecinie coraz w y  
godn ie j i  p rzy je m n ie j.

G d y  z a c z ę to  b u d o w a ć  p ie rw s z e  
d o m y  n a  S D M - ie ,  w ie le  lu d z i  w e ­
s tc h n ę ło  z  u lg ą :  w re s z c ie  b ę d z ie  
m o ż n a  r e a ln ie  p o m y ś le ć  o  n o ­
w y m ,  p r z y t u ln y m  m ie s z k a n iu .  A le  
o k a z a ło  s ię ,  ż e  n o w e  d o m y  n ie  
p o w s ta ją  j a k  za d o tk n ię c ie m  c z a ­
r o d z ie j s k ie j  r ó ż d ż k i .  T r z e b a  b y ło  
p o m y ś le ć  o  s ta r y c h  d o m a c h ,  o 
p r z e d łu ż e n iu  i c h  ż y w o tn o ś c i ,  n a p r a  
w ie ,  o d ś w ie ż e n iu .  R e m o n ty  d o m ó w  
s ta ły  s ię  w ię c  je d n y m  z n a jw a ż ­
n ie js z y c h  z a d a ń  w ła d z  m ia s ta .  
M ie js k ie  p r z e d s ię b io r s tw a  r e m o n ­
t o w o - b u d o w la n e  w s p ó ln ie  z  z a r z ą -

czaiła się do specyficznego po 
sm aku w ody o trzym yw a ne j 
g łów n ie  ze s ta c ji na Pomorza 
nach, ale ostatn io m ie jsk ie  wo 
dociągi dokona ły  ogrom nej p ra  
cy  d la polepszenia ja kośc i wo 
dy. Zastosowano po raz p ie rw  
szy w  Polsce zupe łn ie nową 
technologię oczyszczania.

G d y  j u ż  je s te ś m y  p r z y  o c z y s z c z a  
r . iu  —  r o z g lą d n i jm y  s ię  d o k ła d n ie j  
p o  m ie ś c ie .  N ie w ą t p l iw ie  z a u w a ż y  
m y ,  że  je s t  c z y ś c ie j  i  p o r z ą d n ie j .  
J e ś l i  p a m ię ta m y  —  w  1S60 r .  s a ­
m o c h o d y  M P O  w y w o z i ł y  ś m ie c i  w  
z a s a d z ie  4 ra z y ’  w  t y g o d n iu  —  o -  
b e c n ie  w  ś r ó d m ie ś c iu  —  c o d z ie n ­
n ie .  S p a c e ru ją c  p o  S t a r y m  M ie ­
ś c ie  —  w o k ó ł  Z a m k u ,  p r z e d  D w ó r  
c e m  G łó w n y m  c z y  A le ja m i  M .  B u c z  
k a  i  N ie p o d le g ło ś c i  —  p r z y p o m n i j  
m y  s o b ie , j a k  b a r d z o  z a n ie d b a n e  
b y ł y  t e  u r o c z e  d z iś  z a k ą t k i  S zcze  
c in a .  K o n k r e t n ie  u p o r z ą d k o w a n o  
i  o d g r u z o w a n o  343 p la c e . N a  u l i ­

c a c h  p o ja w i ł y  s ię  n o w e  la t a r n ie  
o ś w ie t la ją c  m ro c z n e  z a u ik i  p e r y fe  
r i i .  P r z y  c z y n n y m  w s p ó łu d z ia le  
m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c in a  p o w s ta ły  
n o w e  k ą p ie l is k a  w  D z ie w o k J ic z u  
i  n a  W y s p ie  M ie ie ó s k ic j ,  a  r o k  
te m u  o d d a n o  „ r e p r e z e n t a c y jn ą  A r -  
k o n k ę ” .

N arzekam y jeszcze na szcze 
cińską kom un ikac ję  i często 
m am y rac ję , choć bezsporna 
jest i tu  w yraźna poprawa. 
Tabor M P K  w zrós ł o 27 tra m  
w a jó w  i  34 autobusy. W  r. 
1964 szczecińskie tra m w a je  
p rzew ioz ły  125 m in  osób, a au 
tobusy 22 m in  pasażerów. D la  
t ra k c j i tra m w a jo w e j jest to  
w zrost zadań o 16 proc. a dla 
autobusów aż o 55 proc. D o­
da jm y, że z kasy m ie jsk ie j po­
szło jeszcze przeszło 70 m in  
z ł na nap raw y je zd n i i  chodni

k ó w  —  ustaw ian ie  znaków dro  
gowych, m alow anie  przejść d la  
pieszych i ogradzanie base-. 
nów  przeciw pożarow ych.

Czy to  w szystko nas zadew 
wala? _ ;

O czywiście nie. Potrzeb jest 
c iągle bardzo dużo. Możemy, 
ju ż  dziś pow iedzieć, że będą 
one ro s ły  jeszcze szybciej n iż 
obecnie. I  to  jest charaktery-, 
styczne d la p raw d z iw ie  mło-: 
dzieńczego Szczecina, że szyb­
ko rosną nasze potrzeby i w y  
m agania, że n ie  'Wystarczą 
nam  to , co zrobiono wczoraj.; 
A  zrobiono w ie le , w ięce j na ­
w et n iż  pozw a la ły  skrom ne 
m ożliw ości budżetowe i in w e ­
stycy jne. Coraz bardz ie j się do 
tego p rzyzw ycza jam y i d latego 
tak  szybko przem yka ją  la ta . 
La ta , k tó rych  n ie  tra c im y  na 
próżno!

K A Z IM IE R Z  K U L IG

T rzy  cechy charakteryzują uchwaloną w  dn iu  

29 marca 1865 r., dawno postulowaną u s ta w ę  o są­

dach społecznych.

PO  P IER W SZE —  jest ona 
iw  ' na jba rdz ie j doda tn im  zna­
czeniu ustawą ram ową. N ie 
na leży je j wszakże po ró w n y­
w ać z w ie lu  in n y m i „ ra m o w y 
m i”  a k ta m i ustaw odaw czym i, 
o nadm iarze tzw . delegacji 
ustaw ow ych, upoważnień dla 
rządu  do ro zw ija n ia  i  uzupe ł­
n ia n ia  ustaw ow ej k a n w y  gąsz 
czem rozporządzeń w yko n a w ­
czych. N owo uchw alona usta-

k ich  ja k :  „p rzestępstw o” , „w y  
kroczenie” , „k a ra ” , „g rz y w n a ” , 
„w y ro k ” , „oskarżony”  czy n a ­
w e t „o b w in io n y ” . C h a ra k te ry ­
styczne, że ju ż  w  to ku  pracy 
k o m is ji se jm ow ej, nadającej 
p ro je k to w i us taw y ostatn ie 
sz lify , s fo rm u łow an ie  „o b w in io  
n y ”  zam ien iono na „osoba, k tó  
re j sprawa dotyczy” , zw ro t zaś 
o „p rzekazan iu  sp raw y sądo­
w i społecznemu”  przesty lizow a

się w  tych  w a run kach  k u  dog 
m atyzm ow i, drobiazgowości i 
zam kn ięc iu  ustaw ow ej d y re k ­
ty w y  w  granicach współczes­
nych m u cech życia społeczne 
go czy przestępczości. W ydaje 
się, że ustawa un iknę ła  tego 
i  pozostaw iła  dostateczny m ar 
gines d la dalszego rozw o ju  
tw ó rcze j m yś li p ra k ty k ó w  są­
dów społecznych. Szczęśliw ie 
spięła wspólną k la m rą  separa 
tystyczne m ie jscam i tendencje 
dzia łaczy sądów robotn iczych 
i  k o m is ji rozjem czych. Z a ­
przęgła do wspólnego ry d w a ­
nu rozjem stw o i karcenie. Po 
godziła  antagon istów  w  zakre­
sie określenia w łaściw ości rze

Sądy z nazwy, lecz nie... z procedury
w a  zaw iera ty lk o  jedną dele­
gację dla CR ZZ i  O K F JN  do 
uchw a len ia  w zorcow ych regu­
la m in ó w : jednego d la  „sądów 
społecznych w  zakładach p ra ­
cy” , drugiego zaś d la  „społecz 
nyeb k o m is ji pojednaw czych”  
W m iastach, osiedlach i  wsiach 
— dwóch typ ó w  dopuszczo­
n ych  przez ustawę sądów spo­
łecznych. N a podstaw ie reguła 
m in ó w  w zorcow ych każdy z 
kon k re tn ych  sądów społecz­
nych opracu je  w ła sn y  regu la ­
m in  dzia ła lności, dostosowany 
'do lo ka lnych  potrzeb ś rodow i­
ska, w  k tó ry m  działa.

PO  D R U G IE  “  ustawa' o 
iio w y m  typ ie  sądów odnalazła 
w ła śc iw y  ję zyk  d la  tego aktu , 
k tó ry  ma u trw a lić  w  św iado­
m ości mas lu dow ych  ideę celo 
w ości p rzekonyw an ia  i  w ycho 
w yw a n ia  ś rodkam i sam orząd­
ności gdy mogą zawieść ś rodk i 
ja k im i dysponują sądy pow ­
szechne.

K lasyczne sfo rm ow an ia  no­
m e n k la tu ry  sądowej, ja k : „sąd 
jpow iatow y” , „p ro k u ra to r ” , „po  
s tępow anie” , „orzeczenie”  czy 
„zaskarżenie”  b rzm ią  w  ko n ­
tekście  całości us taw y tonem  
n ie  w yw o łu ją cym  na trę tn ych  
rem in isce nc ji z ła w y  oskarżo­
nych. W  tekście us taw y nie 
fcżyto an i razu te rm in ó w  la ­

no na upraw n ien ie  sądu po­
w ia tow ego lu b  p ro ku ra to ra  
„zw rócen ia  się do sądu społecz 
nego” . N ie  t jd k o  je-dnak o s ty l 
tu  chodzi. Jak podn ieś li posło 
w ie  w  toku  dysku s ji k o m is y j­
ne j, „p ro je k to w a n a  ustawa 
nie ma stanow ić podstaw y do 
tw orzen ia  jeszcze Jednego t y ­
pu  sądów o charakterze repre 
sy jn ym . D zia ła lność sądow nic­
tw a  społecznego odbywać się 
może i  pow inna  ty lk o  w  sfe­
rze spo łeczno-politycznej. D la  
tego też n ie m ożna sprow a­
dzać dzia ła lności tych  sądów 
do ka tego rii znanych, ju ż  is t ­
n ie jących , jest to  bow iem  fo r ­
ma zupe łn ie  nowa. M echanicz 
ne przenoszenie zasad p raw a 
karnego i postępowania przed 
ko leg iam i na sądy społeczne 
m ija ło b y  się z celem...”  Tę 
ideę odsądowienia sądów spo­
łecznych ustawa przeprow adzi 
ła  w  całe j rozciąg łości i  to  jest 
je j drugą cechą c h a ra k te ry ­
styczną.

W reszcie PO T R ZE C IE  — 
ustaw a zachow uje ko rzys tn y  
d la  p rzysz łe j p ra k ty k i sądów 
społecznych u m ia r w  s tab ilizo  
w a n iu  zasadniczych podstaw  
ich  dzia ła lności. Zare jestrow a 
ła  ona i  zb ilansow ała  do tych ­
czasowy p ię c io le tn i dorobek 
eksperym entow ania, _ badań 
p raw no-so c jo log iczn yc li i  d y ­
skusji. M us ia ła  w ie le  w ą tp l i­
wości rozstrzygnąć, w ie le  roz­
bieżności pogodzić, w y tyczyć  
podstawowe k ie ru n k i. U s taw o­
dawca m óg ł ła tw o  ześliznąć

czowej fo rm u łu ją c  pojęcia a 
n ie  nazw y prawnicze. Uważna 
le k tu ra  us taw y z zachowaną 
przez n ią  zasadą dobrow olno­
ści w  pow o ływ an iu  sądów spo 
łecżnych i  odstąpieniem  od sy 
stemu k a r  na rzecz „środków  
w ychow aw czych”  w zm acnia i 
u trw a la  zaufanie do sądów 
społecznych.

J. J A S IŃ S K I

S p r a w a .
W iosna dobiera się do nas 

na całego, a w raz z  n ią  w ie le  
now ych radości, ale także no­
w ych obow iązków i  k łopotów . 
Trzeba im  w yjść na spotkanie, 
trzeba się dobrze przygotować, 
aby dać radę k łopotom  i  do­
brze w yw iązać  się z czekają­
cych nas obowiązków.

Przede w szystk im  w ięc w raz  
z w iosną rozpocznie się w  na­
szym mieście wzm ożony ruch  
tu ry s ty k i zagranicznej. P rzyw y  
k liśm y  ju ż  do n ie j, w iem y , że 
przynosi w ie le  korzyści zarów ­
no tych w ym iernych , ja k  też 
tych  z ka tegorii ideoioo-poli- 
tycznych. Częste kon tak ty  ro ­
daków z tu rys ta m i zagraniczny  
m i przynoszą na pewno jedną  
bezsporną korzyść — podnoszą 
w  cenie naszą godność narado 
wą, uczą szacunku d la sa­
m ych siebie, d la  sw o je j pracy  
i  swojego k ra ju . Tak jeszcze 
charakterystyczny niegdyś czo-

Z A L E S I E N IE  P O L S K I  w y n o s !  a k t u a ln ie  24,8 p r o c .  N ie  w y ­
s ta r c z y  n a m  to ,  d la te g o  r o k r o c z n ie  z a le s ia m y  t y s ią c e  h e k ta r ó w  
n ie u ż y t k ó w  i  h a l iz n .

lo b itn y  u k ło n  w  stosunku do 
Zachodu w yraża jący się p rzy  
spotkan iu  nowego samochodut 
czy jakiegoś „c iucha”  pow o li, 
lecz konsekwentnie jest odkła­
dany do lamusa h is to rii.

A le  m y lilib yśm y  się chybtti 
gdybyśm y tw ie rd z ili,  że wszyst 
kie te żenujące n ieraz spra­
wy, a dotyczące naszej posta­
w y  wobec tu rys tów  z zagran i­
cy, są ju ż  ca łkow icie  poza na­
m i. Owszem, to co w yże j po­
w iedzia łem , odnosi się przede 
w szystk im  do dorosłych. N ie  
rozw iązany jest natom iast ten  
prob lem  w  odniesieniu do w ie  
lu  naszych m ilus ińsk ich .

P rzypom nijm y sobie te w ręcz  
w styd liw e  sceny z naszym i 
dziećm i, dziejące się w  n ie­
dzielne popołudn ia przed „D e  
liką tesąm i”  na A l. Jedności Na  
rodow ej. Sznur autolcarów z  
zagranicznym i tu rys tam i, oto­
czonych przez dzieci i  w yc ią ­
gających łapczyw ie rączk i po..i 
c u k ie rk i* Gestom tym  tow arzy  
szą oczywiście b łysk i aparatów  
fo tog ra ficznych, różnego rodzą  
ju  p rzyc in k i i  komentarze.

1 przys łow iow a nagła k rew  
człow ieka zalewa, k iedy obser­
w u je  ja k  tym  uw łacza jącym  
naszej godności na rodow ej in ­
cydentom  spoko jnie przygląda­
ją  się starsi, wśród k tó rych  na  
pewno zna jdu je  się n ie jeden  
z rodziców. W ygląd ow ych  
„b ied nych ”  dzieci b yna jm n ie j 
n ie świadczy, aby im  się i le  
w  dom u działo, aby ich  rodz i 
ców n ie było stać na kupno  
dropsów czy naw et czekolady.

Jako się ju ż  rzekło, nauczy­
liśm y się ju ż  w  znacznej m ie­
rze cenić w łasną godność naro  
dową. Dlaczego wobec tego nie  
w p a jam y tych w a lo rów  na­
szym dziec ior '  Dlaczego pobla  
ż liw y m  okiem  patrzym y na  
sceny, k tóre  każdego z nas na 
pewno w ew nętrzn ie  bolą i  do­
piekają?

N E PTU N
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W naukowych pracowniach
Sposób na neiwice

W  ośrodku naukow o-leczn iczym  k l in ik i  Chorób N e rw ow ych 
A M  w  Łodzi, pacjenci tra k to w a n i są ja k  goście p rzebyw a jący 
na wczasach (ośrodek m ieści się w  K udow ie). P rzy rozm iesz­
czaniu chorych w  dwru i  trz yo  sobowych pokojach, bierze się 
pod uwagę ich  zainteresowania, upodobania środow iskow a itp . 
Regu lam in  sa na to ry jn y  posiada rów n ież in d yw id u a ln e  odchy­
le n ia  — je ś li idzie o czas i  długość snu czy spacerów.

O rgan izow anie  w spó lnych spacerów, wycieczek, dyskusji, 
zm ierza do odw rócenia uw ag i pacjenta od jego dolegliwości. 
W  im prezach dyskre tn ie  b ierze  udz ia ł lekarz, poznając 
w  ten  sposób zachowanie i  za in teresow ania pacjentów , co 
je s t n iezw ykle  cenne p rzy  in d yw id u a ln ie  stosowanej psycho­
te ra p ii. Pogadanki (k ilk a  w  ciągu każdego tu rn usu) m ają  na 
celu w y jaśn ien ie  chorym  na czym  polega w ła śc iw y  stosunek 
człow ieka do choroby.

K u ra c ji uzdrow iskow e j n ie  łączy się tu  z leczeniem  fa rm a ­
ko log icznym , t ra k tu ją c  pobyt w  sana torium  ja ko  swego ro ­
dza ju  ku ra c ję  odw ykow y —  od wszelkiego rodza ju  środków  
uspoka ja jących, „k o g u tk ó w ”  itp .

T ak pom yślane leczenie uzd row iskow e daje na ogół bardzo 
ilo b re  w y n ik i,  a „n e rw ico w cy ”  po pow rocie z K u d o w y  nie 
uskarża ją  się na dawne dolegliwości.

Uby nie zasalano Odry
O koło  1800 toń  soli na dobę odprow adzają do O d ry  ko p a l­

n ie  Górnego Śląska. Na czoło w ysuw a ją  się kopa ln ie  Zagłębia 
R ybn ick iego  —  ROW. Stężenie solanek, k tó re  w y tła cza ją  na 
pow ierzchn ię , dochodzi do 150 g/1.

P oszukiw anie środków  zm nie jszających postęp zasolenia 
rzek, p row adzi Z ak ład  G ospodarki W odnej w  G łów nym  In s ty ­
tuc ie  G órn ic tw a . M .in . pow sta ła tu  koncepcja w yko rzys tan ia  
zasolonych wód ja k o  surowca dla chem ii. Potrzebne jes t w  
tym  celu term odynam iczne zagęszczenie i  oczyszczanie sola­
nek, co um oż liw ia  nowa techno log ia , opracowana w  GIG.

P rzew idu je  się, że po zastosowaniu te j techno log ii można 
będzie zm nie jszyć o ok. 70 proc. „dostaw ę”  so li do O dry.

Miki siis wie dlaczego
Szczepionka p rzec iw  w śc iek liźn ie  is tn ie je  od k ilkudz ies ięc iu  

la t. M im o to  dotychczas n ie  zbadano dokładn ie  m echanizm u 
je j dzia łan ia. N ie  w iadom o np. dlaczego po szczepieniu po­
w s ta je  odporność p rzec iw  w ściek liźn ie , czemu należy p rz y p i­
sać, że w1 n ie k tó rych  przypadkach szczepionka n ie  w yw o łu je  
żadnych ob jaw ów  w tó rn ych , w  in nych  zaś ob jaw y  te są do t- 
k l iw e  i dochodzi n iek ied y  aż do porażeń.

B adania naukowe (prow adzi je  m .in. W ydz ia ł W e te ry n a ry j­
ny  SGGW) w yka za ły  ta k  różne w y n ik i,  że na ten tem a t is tn ie  
ją  dotychczas ty lk o  h ipotezy. Przypuszcza się m .in., że po­
rażenia te są w yw o łane  w iru s a m i. N ie k tó rzy  naukow cy sa­
dzą, że przyczyna porażeń tk w i w  zaw arte j w  szczepionce 
tkance m ózgowej zw ierzęcia, od k tórego pobrano m a te ria ł. 
Chodzi w ięc  o usta lenie t ła  po rażeń: uczuleniow e czy zakaź­
ne? (k)

N iecodzienny w id o k : g ita ra  
w yd a jąca  s ilne  dźw ięk i, m im o 
b raku  kab la  łączącego ją  ze 
wzm acniaczem . T ak ie  to  g ita ­
r y  zaczął budować inż. Tade­
usz K u ch a rsk i z Brzegu, w yko  
rzys tu jąc  do sw ych celów elek 
tron ikę .

We w n ę trzu  g ita ry  w yn a laz ­
ca umieszcza m in ia tu ro w y  na 
d a jn ik  rad io w y. P rzetworzone 
d rgan ia  s tru n  przekazywane 
są następnie, za pośredn ic­
tw em  fa l rad iow ych , urządze­
n iom  tranzys to row ym , odb io r­
n ikom  w zm acn ia jącym  dźw ię ­
k i. O d b io rn ik  ta k i może być 
umieszczony w7 odległości k i l ­
kudziesięciu m e trów  od g ita ry , 
a naw et podłączony do norm a l 
nych o d b io rn ikó w  rad iow ych . 
G ita ry  ta k ie  —  nazwane „W e-

gak”  —  u m o ż liw ia ją  odtw7arza 
n ie  n iezw yk le  szerokich barw  
dźw ięku , z k tó rych  część n ie  
b y ła  dotychczas uchw ytna  na 
konw enc jona lnych  in s tru m e n ­
tach . „W e gak i”  w zb udz iły  ży- 
w e  zainteresowanie m uzyków .

Naukowy
zwiad

bada dno 
B ałtyku

W  Zatoce P u ck ie j geo­
fiz ycy  prowadzą zw iadow ­
cze poszukiw an ia  ropy 
na fto w e j. Przyszłość poka­
że, czy p rzew idyw a n ia  ich 
są słuszne i  czy dno B a ł­
ty k u  k ry je  zasoby cennych 
surowców.

N a razie in te resu ją  się 
jego w odam i chem icy. W 
wodzie m o rsk ie j w y k ry to  
dotychczas k ilka d z ie s ią t 
różnych p ie rw ia s tkó w  — 
n iek tó re  o dużym  znacze­
n iu  gospodarczym, ja k  k o ­
ba lt, u ran , ołów, cynk, 
m iedź, arsen, żelazo i in ­
ne. (k)

Inż . K u cha rsk i zbudewsO-
że pierw sze chyba w  świecie 
e lek tronow e skrzypce „Y io le k -  
t ra ” , z k tó rych  korzysta  szko­
ła  m uzyczna w  Brzegu. Z a ją ł 
s ię  rów nież budową e lek trono ­
w ych  organów7 o 7 oktawach, 
k tó re  będą ważyć... 10 kg.

O sob liw ie  przedstaw ia  się 
fa k t,  iż  inż. K u cha rsk i, k tó re ­
go in s tru m e n ty  wszyscy cenią 
sobie wysoko, n ie  może zostać 
cz łonk iem  Z w iązku  L u tn ik ó w .

O trzym a ł on odpowiedź, iż  
s ta tu t Zw iązku  nie p rzew idu je  
członkostw a osób za jm u jących  
się budową in s tru m e n tó w  elek 
tronow7ych. W idocznie zarząd 
Zw iązku  jest zdania, że n ic  się 
nie zm ien iło  na św iecie od cza 
sów, gdy na jm odn ie jszym  in ­
strum entem  b y ły  gęś lik i.

(B N -T  PAP)

Na zd jęc iu : inż. K u cha rsk i 
i  nowa g ita ra  jego konstruk­
c ji.  C A F

Zycie w głębinach oceanów
N a j l i c z n ie j  r e p re z e n to w a n ą  g r o m a d ą  z w ie r z ą t  w ś ró d  f a u n y  z a m ie ­

s z k u ją c e j  g łę b ie  m o r s k ie  p o n iż e j  7 ty s ię c y  m e t r ó w  są p o g o n o io r y .  
D z ię k i  b a d a n io m  le n in g r a d z k ie g o  p r o fe s o r a  Iw a n o w a ,  p r z e p r o w a d z o ­
n y m  w  o s t a tn ic h  la ta c h  w  c z a s ie  p o d r ó ż y  r a d z ie c k ie g o  s ta t k u  o c e a n o ­
g r a f ic z n e g o  „ W i t i a ź ” , o k r e ś lo n o  80 g a tu n k ó w  p o g o n o fo r ó w  n a le ż ą c y c h  
z r e s z tą  d o  r ó ż n y c h  r o d z a jó w .  Z w ie r z ę ta  te  m a ją  k s z t a ł t  b a r d z o  w y ­
d łu ż o n y  —  p o d o b n y  d o  n i c i .  N ic i  te  o to c z o n e  są m o c n ą  c h i t y n o w ą  
p o w ło k ą  w  k s z ta łc ie  r u r k i .  R u r k a  je s t  n ie ja k o  w r o ś n ię ta  w  d n o  m o r ­
s k ie  — p o g o n o fo r y  n ie  m o g ą  p r z e n o s ić  s ię  z m ie js c a  n a  m ie js c e .  
„ N i ć ” , k t ó r a  je s t  z a k o ń c z o n a  l i c z n y m i  m a c k a m i m o ż e  w y s u w a ć  s ię  
z  k r y jó w k i .  W  r a z ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  — b ły s k a w ic z n ie  k u r c z y  s ię  1 
c h o w a  w  r u r z e .  N a jw ię k s z ą  o s o b l iw o ś c ią  p o g o n o fo r ó w  są ic h  m a c k i ,  
w  k t ó r y c h  z n a jd u ją  s ię  l i c z n e  n a c z y n ia  k r w io n o ś n e .  P r z y  p o m o c y  
t y c h  m a c e k  z w ie r z ę  p o b ie r a  z w o d y  t l e n  — a  w ię c  o d d y c h a  o r a z  
p r z y jm u je  p o k a r m y .  P o g o n o fo r y  b o w ie m  n ie  m a ją  a n i  j a m y  u s t n e j,  
a n i "  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .  D r o b n e -  c z ą s t k i  o r g a n ic z n e  lu b  d r o b n e  
o r g a n iz m y  ż y w e ,  k tó r e  z n a jd ą  s ię  w  z a s ię g u  m a c e k  z o s ta ją  d z ię k i  
d z ia ła n iu  w y d z ie la ją c y c h  s ię  z m a c e k  e n z y m ó w  r o z p u s z c z o n e  i  w c h ło ­
n ię te  d o  k r w io b ie g u  z w ie r z ę c ia .

11 km lodu

Gitara z własną 
radiostacją

„Gospodarskie oko“
U m o w a  z o s ta ła  p o d p is a n a  

p r z e d  p a r o m a  la t y .  N a  j e j  
p o d s ta w ie  w a r s z a w s k ie  Ż a k i  a 
d y  L a m p  . E le k t r o n o w y c h  im .  
R ó ż y  L u k s e m b u r g  d o p u ś c i ły  
d o  h a l ,  l a b o r a t o r ió w  i  p r a ­
c o w n i  p r a c o w n ik ó w  n a u k o ­
w y c h  z C IO P  ( C e n t ra ln e g o  I n  
s t y t u t u  O c h r o n y  P r a c y ) ,  b y  
z b a d a l i  s ta n  z a p y le n ia  p o w ie ­
t r z a  i  s tę ż e ń  to k s y c z n y c h  i  
p o in fo r m o w a l i  lu d z i  o d p o w ie  
d z ia ln y c h  z a  b h p  w  z a k ła d a c h  
o  e w e n tu a ln y m  z a g r o ż e n iu .

Z  k o le i  z b a d a n o  fa b r y k ę  
p o d  k ą te m  h a ła s u ,  u s ta la ją c  
l ic z b ę  d e c y b e l i  p o n a d  n o r m ę .  
P s y c h o lo d z y  C IO P  a n a l iz o w a ­
l i  w p ły w  h a ła s u  n a  s ta n  n e r  
w o w y  p r a c o w n ik ó w ,  s p r a w ­
d z a ją c  c z y  p o d  w p ły w e m  n ie  
o d p o w ie d n ic h  w a r u n k ó w  p r a ­
c y  n ie  z a c h o d z ą  s z k o d l iw e  
r e a k c je  p s y c h ic z n e ,  ( k )

N iedaw no ukazała się w  prasie k ró tka  in fo rm a c ja  o u ru ­
chom ieniu sanatoryjnego ośrodka przeciw cukrzycowego  
iv  Kołobrzegu. U ruchom ienie ośrodka jest zaczątkiem  a k c ji 
zm ierzającej do objęcia rac jona lną  opieką  „ cukrzycow ców ” , 
k tó rych  jest w  Polsce ok. 300 000.

Szczególną ro lę  m ają  do odegrania uzdrow iska, pom yśla­
ne rów nież ja ko  ośrodki naukowe. Do leczenia „zd ro jo -

Nie wystarczy jeden „Zdrój“
wego”  k ić a lif ik u je  się bow iem  większość postaci cukrzycy, 
n ie wym agających leczenia klinicznego.

Sanatoria d la chorych na cukrzycę muśzą stosować 
różnorodne d ie ty  (d la  chorych z nadwagą i  z niedoborem  
w a g i etc). K ąpie le siarkow e stosuje się p rzy cukrzycy  
z p o w ik ła n ia m i skórnym i. Również masaże, regularna  
g im nastyka, odpowiednio dobrane wody m inera lne  w yw ie ­
ra ją  ko rzystny w p ły w  na chorych. (k)

A m e r y k a ń s k i  u c z o n y  A .  H .  W a i te  s k o n s t r u o w a ł  a p a r a t  d o  m ie rze -»  
n ia  p o w ło k i  lo d o w e j  p o k r y w a ją c e j  lą d .  .N a d a jn i k  w y s y ła  fa le  e le k t r o ­
m a g n e ty c z n e ,  k t ó r e  o d b i ja ją  s ię  o d  p o w ie r z c h n i  s k a ł ,  a  b e z  p r z e s z k ó d  
p rz e c h o d z ą  p rz e z  ló d .  O d b io r n ik  m ie r z  ;c  n a tę ż e n ie  o d b i te g o  e ch a ' 
o k r e ś la  g r u b o ś ć  w a r s t w y  lo d u .  U n iw e r s y te t  w  W is c o n s in  w  U S A  z o r ­
g a n iz o w a ł  w y p r a w ę  n a  A n t a r k t y d ę ,  k tó r a  p r z y  p o m o c y  a p a r a tu  W a l-  
te 'a  u m ie s z c z o n e g o  n a  s a m o lo c ie  n a n o s i ła  n a  m a p ę  A n t a r k t y d y  g r u ­
b o ś ć  p o w ło k i  lo d o w e j,  p o d o b n ie  j a k  o k r ę t y  o c e a n o g r a f ic z n e  o k r e ś la ją  
p r o f i l  d n a  m o r s k ie g o .  D o ty c h c z a s o w e  p o m ia r y  w y k a z a ły ,  że  p r z e ­
c ię tn a  g r u b o ś ć  p o w ło k i  lo d o w e j  w y n o s i  n a  A n t a r k t y d z ie  2,7 k m ,  a  
n a jw ię k s z a  g r u b o ś ć  lo d u  n a  ja k ą  n a t r a f io n o  w y n o s i  10.8 k m .  Z a z n a ­
c z y ć  n a le ż y ,  ż e  p o d ło ż e  te g o  lo d o w c a  z n a jd u je  s ię  k i l k a  k i lo m e tr ó w ?  
p o n iż e j  p o z io m u  m o r z a .

Olbrzymi piec słoneczny
W  m ie js c o w o ś c i  M o n t - L o u is  w  P i r e n e ja c h  w e  F r a n c j i ,  w  o b s e r w o to - - 

r i u m  w y s p e c ja l iz o w a n y m  w  b a d a n ia c h  n a tę ż e n ia  p r o m ie n io w a n ia  s ło ­
n e c z n e g o  in a  b y ć  z b u d o w a n y  w i e l k i  s ło n e c z n y  p ie c  e le k t r y c z n y .  J e d e  
n a ś c ie  ty s ię c y  lu s te r  r o z m ie s z c z o n y c h  n a  p o w ie r z c h n i  p a r a b o l ic z n e j,  
o  r o z m ia r a c h  45 n a  60 m , b ę d z ie  k o n c e n t r o w a ć  p r o m ie n io w a n ie  s ło ­
n e c z n e  n a  o d le g ły m  o  30 m e t r ó w  t y g lu  d o  to p ie n ia  b a z a l tu .  M a k s y -*  
m a ln a  te m p e r a t u r a  w  t y m  p ie c u  b ę d z ie  d o c h o d z ić  d o  3 500 s t .  C . 
P o d o b n y  p ie c ,  t y l k o  z n a c z n ie  m n ie js z y c h  r o z m ia r ó w ,  p r a c u je  j u ż  w  
M o n t - L o u is  o d  k i l k u  la t .  (S . K . )

K azim ie rz  G o lczew sk i (46)

W  p ierw szych dniach k w ie tn ia  w iadom o było, 
że koniec „ tw ie rd z y  Szczecin”  zb liża  się n ie u ­
chronnie. P ad ły  przecież ostatn ie portow e bastiony 
nad w schodnim  B a łtyk ie m : G dańsk i  G dynia . Na 
pó łnoc od Szczecina t rw a ł w  obron ie  um ocniony 
re jo n  w ysp y W o lin , gdzie dow odz ił fana tyczny 
„K a p itä n  zu r See” , k tó ry  p ow ies ił się na ry n k u  
w  W o lin ie  w  osta tn im  m om encie przed w yzw o le ­
n ie m  m iasta. Szczecin zaś, trw a ją c  na bezpośred­
n ie j l in i i  fro n tu , czekał...

E w akuac ja  trw a ła  w  sposób przyśpieszony, 
i Dw orce pęczn ia ły  od tran sportów . R esztk i urzę­

d ó w  opuszczały Szczecin, obaw ia jąc się okrążenia

m iasta. Dzień i noc zm obilizow ane na prędce ko­
lu m n y  sam ochodów ciężarowych w y w o z iły  zapasy 
nagromadzone przez Schwedego-Coburga w  w ie lu  
magazynach.

W  ty m  czasie w y n io s ły  się z m iasta  w ładze w o j­
skowe. „W e h rk re isko m m a n d o -II”  ( fu n kc je  dow ód­
cy tego ostatn iego na wschodzie okręgu w o jsko ­
wego p e łn ił gen. K ie n itz , a zastępował go p łk . 
M ackenser), opuściło  swą siedzibę p rzy  Q u i- 
sto rp  — Aue (dziś Jasne B łon ia) uda jąc się do 
G üstrow  w  M ek le m b u rg ii. Stąd p łyn ę ły  rozkazy, 
o rgan izu jące dalszą obronę Pomorza P rzedodrzań- 
skiego, a b y ły  w śród  n ich  i tak ie , ja k  ta jn y  roz­
kaz z 18 k w ie tn ia  1945 r. (Ia  n r  583/K5 geh.), k tó ­
r y  d o tyczy ł bezwzględnego obow iązku dalszej 
obrony w szystk ich  n iem ieck ich  m iast i  m ie jsco­
wości. Rozkaz ten  zalecał natychm iastow e zako­
m un iko w an ie  w szys tk im  w o jskow ym  p laców kom  
służbow ym  pod leg łym  dow ództw u  W ehrkre is  I I  
oraz ogłoszenie w szys tk im  żołn ierzom  polecenia 
R e ichsführe ra  SS H. H im m le ra , k tó re  b rzm ia ło :

„ . . . N ie p r z y ja c ie l  p r z y  p o m o c y  r z u c o n y c h  d o  p r z o d u  
c z o łg ó w  z w ia d o w c z y c h  u s i ł u je  z a s t ra s z y ć  b u r m is t r z ó w  
m ia s t  i  w s i ,  że  w  w y p a d k u  n i  e p  o d  d a n i  a  s ię  m ie js c o w o ś ć  
b ę d z ie  z n is z c z o n a  p r z e z  r z e k o m o  z n a jd u ją c e  s ię  n a  p o ­
z y c j i  c z o łg i  i  a r i y l e r i ę .  R ó w n ie ż  i  t e n  p o d s tę p  w o je n n y  
n ie p r z y ja c ie la  m i j a  s ię  z  c e le m . Ż a d n e  n ie m ie c k ie  m ia ­
s to  n ie  b ę d z ie  o g ło s z o n e  m ia s te m  o t w a r t y m .  K a ż d a  w ie ś  
i  k a ż d e  m ia s to  b ę d ą  b r o n io n e  i  t r z y m a n e  w s z y s t k im i  
ś r o d k a m i .  K a ż d y  n ie m ie c k i  m ę ż c z y z n a , k t ó r y  w y k r o c z y  
p r z e c iw  te m u  s a m e m u  p rz e z  s ię  z r o z u m ia łe m u  o b o w ią z ­
k o w i  —  s t r a c i  cze ść  i  ż y c ie ” .

T yń i rozkazem chciano za wsze lką cenę opóź­
n iać m arsz w o jsk  radz ieck ich  na zachód, ale je d ­
nocześnie skazyw ano je  na zagładę m im o p rób  ze 
s tron y  radz ieck ie j, by zaniechać niepotrzebnego 
roz lew u  k r w i i zniszczeń. Bezsens postępowania- 
w ła d z  w o jskow ych  posuwał się zresztą coraz da­
le j. Nieco późn ie j, tenże „W ehrkre iskom m ando 
I I ”  w y d a ł in n y  rozkaz, ró w n ie  ahu m an ita rny  
i  aspołeczny. Rozkaz ten  s tw ie rdza ł:

„ . . .Ż a d n e  n ie m ie c k ie  m ia s to  n ie  b ę d z ie  u z n a n e  za  m ia ­
s to  la z a r e tó w .  N ie  m a  r ó w n ie ż  s t r e f  s a n i t a r n y c h .  N a w ią ­
z y w a n ie  łą c z n o ś c i z  n ie p r z y ja c ie le m  w  t y m  c e lu  je s t  
w z b r o n io n e .  O d n o s i s ię  t o  z w ła s z c z a  d o  o f ic e r ó w  s a n i­
t a r n y c h ” .

P ow róćm y jednak do p ierw szych dn i k w ie tn ia  
i zag lądn ijm y do  kom u n ika tó w  O berkom m ando 
der W ehrm acht. O kres -od 31 m arca do 4 k w ie tn ia  
został w  n ich  skw ito w a n y  ty lk o  określeniem  
„Żadnych  szczególnych osiągnięć” , a późn ie j po za 
cytow anej -już w iadom ości o buncie w o jsk  w ę­
g ie rsk ich  i ru m u ń sk ich  oraz zniszczeniu przez 
w łasne lo tn ic tw o  i m a ryn a rkę  w o jenną  m ostów  
na Odrze, skrócono to  określenie jeszcze bardzie j 
pisząc: „N ic  szczególnego” . Chyba je dnak ta k  ca ł­
k ie m  spoko jn ie  nie było. B y ło  bow iem  pełne na­
p ięcia oczekiwanie, b y ł strach. C iągła, n ieus tęp li­
w a  m yśl. gdzie i  k ie dy  Rosjanie uderzą! Wszyscy 
w iedz ie li, że te  pierw sze wiosenne d n i to ty lk o  
cisza przed wiosenną burzą.

C.d.n.
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M ŁO D Y  S K R ZY D ŁO W Y  
p iłk a rs k ie j reprezentacji 
P o lsk i —  BA N A S, należał 
obok K o w a lika , do n a j­
lepszych na boisku pod­
czas środowego meczu Pol 
ska— Belgia. Spotkanie, któ 
re było egzaminem rrzed  
meczem z W łocham i ( e l i­
m inacje do MŚ). w ynadlo  
nieźle i  w  obozie „ b ia ło - 
czerwonych”' panu ją  obec­
n ie na pewno dobre nastro  
je. Mecz z „ A zzu ri”  zapo­
w iada się w ięc jeszcze bar 
d z ie j in teresująco.

(Foto C A F)

Kto z kim 
w eliminacjach 

do MS?
O D P O W IA D A J Ą C  N A  P Y T A N I A  

C Z Y T E L N I K Ó W ,  z a m ie s z c z a m y  p o ­
n iż e j  p e łn y  w y k a z  z e s p o łó w  w a l  
c z ą c y c h  w  t z w .  „ e u r o p e js k ic . i  g r u  
p a c h  e l im in a c y jn y c h ”  d o  p i ł k a r ­
s k ic h  M is t r z o s tw  Ś w ia ta .

I  —  B u łg a r ia ,  B e lg ia ,  I z r a e l .
I I  —  N R F , S z w e c ja  C y p r .
I I I  —  J u g o s ła w ia ,  F r a n c ja ,  L u k ­

s e m b u r g ,  N o r w e g ia .
I V  —  C S R S , P o r t u g a l ia ,  R u m u ­

n ia ,  T u r c ja .
V  —  S z w a jc a r ia ,  P łn .  I r l a n d ia ,  

¡ H o la n d ia , A lb a n ia .
V I  —  W ę g r y ,  A u s t r ia ,  N R D .
V I I  —  Z S R R , W a l ia ,  G r e c ja .
V I I I  —  W ło c h y ,  S z k o c ja ,  P o ls k a ,  

F in la n d ia .
I X  —  H is z p a n ia ,  I r l a n d i a ,  S y r ia .
R o z g r y w k i  e l im in a c y jn e  m u s z ą

z o s ta ć  z a k o ń c z o n e  d o  d n ia  31 g r u d  
n ia  b r .  (m s )

Wirtuozi małej piłeczki nad Odrq

Mecz tenisa slotowego
Polska - Osiny

zobaczymy w Szczecinie!
skie pod w órko ” , trzeba odno- 

N IE Z W Y K L E  B O G A T Y  W  IM P R E Z Y  Z A P O W IA D A  S IĘ  tować starania d rużyny A rko - 
ICONIEC SEZO N U W  S Z C Z E C IŃ S K IM  P IN G -P O N G U . W  n»>. ja k  dotąd uw ieńczone po- 
N A D C IIO D Z Ą C Ą  N IE D Z IE L Ę  (POCZ. G ODZ. 9, S A L A  wodzeniem , ponownego pow ro 
P R ZY  U L . S T O IS ŁA W A ) SW EGO R O D Z A JU  „U W E R T U - tu  w  szeregi I  lig i.  Szczecinia 
IŁĄ”  PR ZED C Z E K A J Ą C Y M I N A S E M O C JA M I B Ę D Z IE  cy 2 i  3 m a ja  w a lczyć będą 
T U R N IE J  STREFO W Y Z  U D Z IA Ł E M  Z A W O D N IK Ó W  w  Łod z i m ając za p rze c iw n i-
G D A N S K A , B Y D G O S ZC ZY , K O S Z A L IN A  I  SZC ZE C IN A. k *w  zespoły Gdańska, Z ie lo -

nej G óry, Koszalina, W arsza- 
Z O B A C Z Y M Y  T U  w ie lu  czo w y  i  gospodarzy, z dużym i 

ło w ych  zaw odn ików  k ra ju , z szansami na awans do grupy 
R O S ŁA N E M , U R B A Ń S K IM  i  cen tra lne j (4 d rużyny), z k tó -  
P A C Z K O W S K IM  na czele, re j 2 zespoły aw ansu ją  do ek- 
Szczecin reprezentować będą: stra ldasy. We w szystk ich  tych 
A D A M C Z A K , K O Ł O D Z IE J  spotkaniach szczeciniacy m ają 
(A rkon ia ), M Ł Y N A R E K  i  duże szanse na zw ycięstw a i 
G R U S ZC Z Y Ń S K I (Orzeł), H Y  odzyskanie u traconych pozy- 
ŻY- i  G R Z E S IA K  (Sparta G ry  c ji.  (m. don.) 
fice). 4 pierw szych zaw odni­
ków  tu rn ie ju  k w a lif ik u je  się 
do tu rn ie ju  ogólnopolskiego, 
k tó ry  8 m aja  rozegrany zosta­
n ie rów nież w  Szczecinie.
M n ie j w ięcej w  tydz ień  po te j 
im prez ie  czeka nas p ra w d z i­
w y  „gwóźdź sezonu”  —  m ię­
dzypaństw ow y mecz Po lska —
C hiny. P rzec iw n icy  reprezen­
ta c ji naszego k ra ju  to  w  te j 
c h w ili najwyższa klasa św ia ­
towa. Zaw odn icy C hR L na ro 
zegranych ostatn io m is trzos t­
wach św ia ta  poko na li zdecy­
dow anie, uznaw anych do tych­
czas za niedoścignionych w  
te j dyscyp lin ie , zaw odników  
Japonii. Tak  w ięc szczeciń­
sk im  m iłośn ikom  ping-ponga 
nadarza się nie by le  jaka  okaz

Koszykarze AZS AWF 
zwyciężają w Belgii
B R U K S E L A .  P r z e b y w a ją c y  v 

B e lg i i  k o s z y k a r z e  w a r s z a w s k ie g o  
A Z S  A W F ,  r o z e g r a l i  t o w a r z y s k ie  
s p o tk a n ie  z z e s p o łe m  K a c in g  C lu b  
B r u k s e la .  Z w y c ię ż y ła  d r u ż y n a  A Z S  
70:66.

W  sobotę
półfinały BMP

P O  4 D N IA C H  W A L K  z a k o ń c z o ­
n e  z o s ta ły  s p o tk a n ia  e l im in a c y jn e  
36 in d y w id u a ln y c h  B o k s e r s k ic h  M i  
s t r z o s tw  P o ls k i  s e n io r ó w .  D ru g a  
s e r ia  s p o tk a ń  ć w ie r ć f in a ło w y c h  
s ta ła  n a  s ła b y m  p o z io m ie .  G d y b y  
D ro g o s z , k t ó r y  b y ł  z g ło s z o n y  d o  
t u r n i e j u  z d e c y d o w a ł  s ię  s ta n ą ć  n a  
s ta r c ie  z o s t a łb y  z  p e w n o ś c ią  m i ­
s t r z e m  P o l3 k i .

D o b rą  w a lk ę  r o z e g r a ł  m is t r z  o -  
l i m p i j s k i  G R U D Z IE Ń ,  k t ó r y  b o k s u ­
ją c  b a r d z o  u w a ż n ie  (ze  w z g lę d u  
n a  k o n t u z ję  l u k u  b r w io w e g o )  w y ­
s o k o  w y p u n k t o w a ł  n ie b e z p ie c z n e ­
g o  T a b a s z e w s k ie g o  z K a to w ic .

C ie k a w y  p o je d y n e k  s to c z y l i  w  
w ła d ze  c ię ż k ie j  J ę d r z e je w s k i  ( K r a ­
k ó w )  z  D e n d e ry s e m  ( W r o c ła w ) .  
M ło d y  w r o c ła w ia n in  p r z e z  d w ie  
r u n d y  b y ł  d la  w ie lo k r o t n e g o  
r e p r e z e n ta n ta  P o ls k i  n ie  t y l k o  r ó w  
n o r z ę d n y m  p r z e c iw n ik ie m ,  a le  w ie  
l o k r o t n ie  a t a k o w a ł ,  c e ln ie  t r a f i a ­
ją c  z o b y d w u  r ą k .  D o p ie r o  w  3 
r u n d z ie  z a r y s o w a ła  s ię  w y r a ź n a  
p r z e w a g a  s i ln ie js z e g o  f iz y c z n ie  i  
d y s p o n u ją c e g o  m o c n ie js z y m  c io ­
s e m  J ę d r z e je w s k ie g o ,  k t ó r y  w y ­
g r a ł  s w ą  w a lk ę  p r z e d  c z a s e m .

D z is ia j  z a w o d n ic y  m a ją  d z ie ń  
p r z e r w y ,  n a to m ia s t  w  s o b o tę  r o z e ­
g r a n e  z o s ta n ie  20 w a lk  p ó ł f i n a ło ­
w y c h  a  w  n ie d z ie lę  p r z e d  p o łu d ­
n ie m  f i n a ł y .

Wznawiamy
„Poniedziałki

fekkoatietyczne”!
ZG O D N IE  z ubiegłorocz 

ną tra d yc ją  w znow ione zo 
staną m łodzieżowe „P O ­
N IE D Z IA Ł K I L E K K O ­
A T LE T Y C Z N E ” . organizo­
wane przez Pogoń, p rzy 
w spó łudzia le  „K u r ie ra
Szczecińskiego” . P ierw szy 
„pon iedz ia łek”  — ju ż  3 
m aja, początek godz. 17. 
S ta rtu je m y w  biegu na 50 
m i  skoku w  da l (dziew­
częta), oraz 60 m, skoku 
w zw yż i tyczce (chłopcy). 
P raw o s ta rtu  p rzys ługu je  
m łodzieży urodzonej w  la  
tach 1949-52 i  n ie  zrzeszo 
ne j w  k lubach. N a jb a r­
dz ie j u ta le n tow an i zasilą 
szkółkę 1. a. Pogoni. Inno 
w ac ją  jest w prow adzen ie 
ko n ku re n c ji skoku o tycz 
ce, k tó rą  poprow adzi re ­
ko rdz is ta  okręgu. Szczecin 
ski. (ms)

Piïtea yicżtfa

Arkonia -  
kadra juniorów 2:0

Nie tędy droga!

0 mąciwodach z „Włókniarza“ 
s łó w  kilka

I S T N IE J Ą C A  O D  1943 R O K U  S E K C J A  K A J A K O W A  „ W Ł Ó K N I A ­
R Z A ” , W  O K R E S IE  S W E J  1 5 - L E T N IE J  D Z IA Ł A L N O Ś C I  D O C H O W A ­
Ł A  S IĘ  K I L K U N A S T U  M IS T R Z Ó W  O K R Ę G U  I  P O L S K I  J U N IO ­
R Ó W , Z D O B Y Ł A  T R Z Y K R O T N IE  T Y T U Ł  D R U Ż Y N O W E G O  M IS T ­
R Z A  P O L S K I  I D W A  R A Z Y  W IC E M IS T R Z O S T W O .  P O D  O K IE M  
T R E N E R A  M IE C Z Y S Ł A W A  O P U I .S K IE G O ,  P O P U L A R N E G O  W S R O D  
M Ł O D Z IE Ż Y  „ D Z I A D K A ”  W Y R A S T A L I  P R Z Y S Z L I  M IS T R Z O W IE  
—  B Ł A S Z C Z Y K ,  M A C IE R Z Y Ń S K I ,  S T A S Z A K ,  W O J C IE C H O W S K I,  Z 1 Ę  
T E K ,  O P A W S K A  I  W IE L U  IN N Y C H .  W  S E K C J I ,  K T Ó R A  S K U P IA  
O K O Ł O  100 Z A W O D N IC Z E K  I  Z A W O D N IK Ó W ,  U T A L E N T O W A N E J  
M Ł O D Z IE Ż Y  J E S T  Z N A C Z N I E  W IĘ C E J .

O S IĄ G N IĘ C IA  S E K C JI zna niewłaściwe, nie licujące z mianem 
la z ły  rów nież uznanie wśród
dzia łaczy Po lskiego Z w iązku  mion i nadal nie przestrzegali 
K a jakow ego. B iu le ty n  P Z K  dyscypliny klubowej, uważali 
p isa ł m .in.: d o c z n ie , ^ e  są  w  s e k c j i  n ie z a s tą -  

p ie n i .  K ie d y  je d n a k  w  u b .  r o k u  
s fa łs z o w a l i  k a r t y  z d r o w ia ,  p r z e ­
b r a ła  s ię  m ia r k a .  N ic  z o s t a l i  d o ­
p u s z c z e n i d o  z a w o d ó w , a  t r e n e r  
w y s t ą p i ł  z w n io s k ie m  s k r e ś le n ia  
ic h  z  l i s t y  z a w o d n ik ó w .

J e s te ś m y  z d a n ia ,  iż  k a ja k a r z o m  
„ W łó k n ia r z a ”  t r z e b a  z a p e w n ić  d o  

i  b r e  w a r u n k i  i  n a le ż y tą  o p ie k ę ,  a 
K a te g o  o d  lu d z i ,  k t ó r z y  c h c ą  s e k c j i  s z k o  

d z ić ,  t r z e b a  s ię  n a t y c h m ia s t  o d ­
s e p a r o w a ć .  L e ż y  to  w  in te r e s ie  
t a k  k lu b u ,  j a k  i  w s z y s t k ic h  m i ło -

B O Ł E S Ł A W  J A N IU R E K

„ W  k l a s y f i k a c j i  z e s p o ło w e j  j u n i o  
r ó w  o d  4 l a t  c z o łó w k ę  s ta n o w ią :
W a r t a  P o z n a ń ,  S k r a  W a r s z a w a  i  
W łó k n ia r z  S z c z e c in . T e  t r z y  k l u b y  
w r a z  z  C z a r n y m i i  O r łe m  ze  
S z c z e c in a  m a ją  n a j le p s z e  w y n i k i  w  
p r a c y  z  m ło d z ie ż ą  i  p r z o d u ją  w  
k a ja k a r s t w ie  k r a jo w y m  
r i i  j u n i o r ó w ” .

W y s o k a ,  t r z e c ia  lo k a ta  „ W ł ó k ­
n ia r z a ”  n a  55 k lu b ó w  w  P o ls c e  -  ^ VP|1V,,
t o  n ie w ą t p l iw ie  o s ią g n ię c ie  g o d n e  ś n i k ó w ^ e j  d y s c y p l in y -' “s p o r tu ,  
p o d z iw u  i u z n a n ia .  T a k  w ię c  w ie  
J o le tn i  t r u d  d z ia ła c z y ,  t r e n e r a  i  za 
.w o d n ik ó w  n ie  p o s z e d ł n a  m a r n e .

Z n a le ź l i  s ię  j e d n a k  w  g r o n ie  
. t a r s z y c h  K o le g ó w  „ m ą c ic ie le ” , k t ó  
r z y  z a  w s z e lk ą  c e n ę  d ą ż ą  d o  w y ­
tw o r z e n ia  w  s e k c j i  n ie z d r o w e j  
a t m o s fe r y .  Z a c z ę ło  s ię  o d  te g o , iż  
k i l k u  s e n io r ó w  p r z e s ta ło  p r z e s t rz e  
g a ć  r e g u la m in u ,  o b o w ią z u ją c e g o  
w  s e k c j i .  N ie  p r z y c h o d z i l i  n a  t r e ­
n in g i ,  p r z e s ta l i  p ła c ić  s k ła d k i .  M a  
ło  te g o . Z a c z ę l i  z a r z u c a ć  t r e n e r o w i  
b r a k  k w a l i f i k a c j i .  Z a r z u t y  ś m ie s z  
n e  i  b e z p o d s ta w n e .  M ie c z y s ła w  
O p u ls k i  j e s t  t r e n e r e m  I  k la s y ,  a 
Jeg o  w y n i k i  z  m ło d z ie ż ą  m ó w ią  sa 
m e  z a  s ie b ie .  S ta r a n o  s ię  im  w y -  
J łu jn a c z y ć ,  ż e  t o ,  c o  c z y n ią  je s t

19 ¡im. otwarcie 
sezonu torowego

W  D R U G I D Z IE Ń  Ś W IĄ T , 
19 bm. nastąp i uroczyste o tw ar 
cie tegorocznego ko larsk iego 
sezonu torowego. Wezmą w  
n im  udz ia ł czo łow i zaw odnicy 
szczecińskich k lu b ó w  — O gn i­
wa, A rk o n ii i  C zarnych,

R O Z E G R A N Y M  w c z o r a j  n a  
s ta d io n ie  w  L a s k u  s p r a r r in g o w y m  
m e c z u  p i ł k a r s k im  I i - l i g o w a  A r k o ­
n ia  p o k o n a ła  k a d r ę  j u n io r ó w  Z S  
G w a r d ia  2:0 (0 :0 ). B r a m k i  z d o b y l i :  
L ę ż a k  i  G a rn c z a r e k .

T y lk o  w  p ie r w s z e j  p o ło w ie  m e ­
c z u  j u n i o r z y  b y l i  r ó w n o r z ę d n y m  
p r z e c iw n ik ie m ,  p o  p r z e r w ie  o p a d l i  
z s i ł .  W  A r k o n i i  n a d a l  s ła b o  g r a ł  
a t a k ,  a  z w ła s z c z a  K a r a s iń s k i  i  
O le k s y .

D z iś  w ie c z o re m  s to c z n io w c y  w y ­
je ż d ż a ją  d o  J a w o r z n a ,  g d z ie  r o z e ­
g r a ją  k o le jn y  m e c z  m is t r z o w s k i  
z V ic t o r ią .

(n )

W II lidze piłkarskiej

laków - 
■ . fo te l“f f -

Katowice
wicelideia

W C ZO R A J O M Ó W IL IŚ M Y  nadchodzącą rundę  spotkań 
p iłk a rs k ie j eks trak lasy  —  dziś ko le j na I I  ligę . Spotkan iem  
n iedz ie li będzie n ie w ą tp liw ie  mecz K a to w ic  z Rakowem  
Częstochowa, którego staw ką je s t d ruga pozycja w  tabe li. 
W łasne boisko fa w o ryzu je  gospodarzy.
W  P O ZO S TA ŁY C H  M E - -------------------------------------............. . ....

PU kerskn B klasa
P o d a je m y  w y n i k i  u z y s k a n e  4 

b łn .  p rz e z  z e s p o ły  p i ł k a r s k i e j  k l .

G R U P A  I

R y b a k  Ś w in o u jś c ie  —  C z a r n i
S z c z e c in  3:6.

F a la  T r z e b ia tó w  —  Ś w ia t o w id  
Ł o b e z  1:2.

S p a r ta  G r y f i c e  —  B u d o w la n i
S z c z e c in  i  ;2.

A r k o n ia  S z c z e c in  —  P io n ie r  
S z c z e c in  2:1.

F a la  M ię d z y z d r o je  —  S t a l  H u ta  
C:7.

O r z e ł  Ż y d ó w c e  —  W ia r u s  S zcze ­
c in  1:1.

T A B E L A

1. S t a l  H u ta
2. Ś w ia t o w id
3. C z a r n i
4. B u d o w la n i
5. A r k o n ia  I I
6 . W ia r u s
7. R y b a k
9. S p a r ta  G .
9. F a la  T r z .

10. O r z e ł 
ł l .  P io n ie r
12. F a la  M ię d z .

19:5
19:5
18:6
17:7
15:9
11:13
10:14
9:15
7:17
7:17
6:18
4:20

46:11
26:15
30:15
19:21
25:31
19:34
17:34
19:38
16:29
10:49

11 b m . s p o tk a ją  s ię  n a s tę p u ją c e  
d r u ż y n y :

F a la  M ię d z y z d r o je  —  R y b a k  S w i 
n o u jś c ie ,

H u ta  S z c z e c in  —  O r z e ł  Ż y d ó w c e ,
W ia r u s  Sz z e e in  —  A r k o n ia  S zcze  

e in .
P io n ie r  S z c z e c in  —  S p a r ta  G r y ­

f ic e ,
B u d o w la n i  S z c z e c in  —  F a la  T r z e  

b ia tó w ,
Ś w ia t o w id  Ł o b e z  —  C z a r n i  S zcze  

e in .
( O p r .  K P )

C Z A C H  zm ierzą się ze sobą: 
C racovia  z G ó rn ik ie m  Thorez, 
p rzy czym  g ó rn icy  n ie są tu  
bez szans naw et na zw ycię­
stwo, G ó rn ik  W a łb rzych  ze 
S ta lą  M ie lec (G ó rn ik  jest tzw. 
„p e w n ia k ie m ”), M Z K S  G dyn ia

Lcch ią  Gdańsk, a w ięc „d e r- 
by”  —  tru d n o  cośko lw iek prze 
w idyw ać, P o lon ia  Bydgoszcz 
z W is łą  K ra k ó w  (ta ostatn ia 
jest zdecydowanym  fa w o ry ­
tem, ale...), W a rm ia  O lsztyn 
ze S ta rtem  Łódź — m ożliw e 
w szystk ie  kom binacje , oraz 
G arb a rn ia  z L u b lin ia n k ą  (kra 
ku s i są zdecydowanym  fa w o ­
rytem ).

S Z C ZE C IŃ S K A  A R K O N IA , 
ja k  w iadom o, w yjeżdża do Ja 
w o rzna gdzie zm ierzy się z 
Y ic to rią , s łynną ostatn io z uzy 
sk iw an ia  rekordow ych  re zu l­
ta tów . I  chociaż p iłka rze  z 
Lasku  są teore tyczn ie  bez 
szans, jestem  sk ło nny  w ie trzyć  
tu  tzw . „ fu k s a ” . A le  jest to 
ju ż  m oje  ja k  na jba rdz ie j p ry ­
w a tne zdanie.

M . D O N A T

Tumba" królem
T Y M  R A Z E M  JE D N A K  n ie  

kró lem  strzelców, ja k  to jesz 
cze do niedaw na bywało, a 
kró lem  na srebrnym  ekranie. 
S łynny  „ Tum ba”  Johannson po 
zazdrościł w idocznie s ław y f i l  
m ow ej in n ym  sportowcom  (Sai 
le r, Goesing, W eissm uller, itd .) 
i  sam w ystępu je przed kam e­
ra m i w raz  z L i i  Madsen (na fo  
to u dołu).

Zapaśnicy Ogniwa
w a lczą

i  repr. Gdańska
R E P R E ZE N TA C JA  ju n io ró w  

Gdańska zm ierzy się w  nad­
chodzącą niedzie lę (hala spor­
towa, godz. 11) z m łodzieżą za 
paśniczą szczecińskiego O gni­
wa. W  zespole gospodarzy wy, 
s tąp i 2 cz łonków  k a d ry  naro ­
dow ej —  P ro tczak i  Sza jew - 
ski.

T r e n in g i  s e k c j i  z a p a ś n ic z e j O g n i  
w a  o d b y w a ją  s ię  w  p o n ie d z ia łk i ,  
c z w a r t k i  i  p i ą t k i  o d  g o d z . 17 w  
h a l i  s p o r to w e j.  Z e b r a n ie  s e k c j i ,  
w  z w ią z k u  z. p la n o w a n y m  n a  1 
m a ja  s p o tk a n ie m  z  W a r n e m ü n d e ,  
w  p ią te k  o  g o d z . 17 w  h a l i .

(m s )

Imprezy sportowe
P I Ą T E K :

G o d z . 16 —  H a la  s p o r to w a  —  U r o ­
c z y s te  o t w a r c ie  M is t r z o s tw  
P o ls k i  A k a d e m i i  M e d y c z n y c h  
w  s ia tk ó w c e .

S O B O T A :

G o d z . 9— 19 —  H a ła  s p o r to w a
D a ls z y  c ią g  M P  A M  w  s ia t ­
k ó w c e .

G o d z . 16 —  B o is k o  z a  f - k ą  „ J u n a a
k a ”  — m e c z  p i ł k a r s k i  o  m i ­
s t r z o s tw o  I l f  l i g i  W IA R U S  - 4  
D Ą B  D ę b n o .

G o d z . 16,30 —  S ta d io n  P o g o n i
m e c z  o  m is t r z o s tw o  I I I  l i g i  
P O G O Ń  I b  —  C Z A R N I .
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P O L S K I  —  „ B a l la d y n a ”  g .  17; so ­
b o ta :  g .  19.30.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M a t k a  C o u ra -  
g e ”  g .  18; s o b o ta :  g .  19.30. 
O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a ;  s o b o -  
i ta :  „W e s o ła  w d ó w k a ”  g . 19.15. 
jF IL H A R M O N IA  —  k o n c e r t  s y m fo ­
n i c z n y  g .  19.30.

D E L F I N  ( te l .  463-78) — „ W y s p a
¡z ło c z y ń c ó w ”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15,
20.30 —  p o i .  — o d  l a t  9 ( p ią t e k  

s o b o ta ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) —  
. .O lb r z y m ”  g .  11, 15, 19 —  U S A  — 
frd l a t  12 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  C O ­
L O S S E U M  ( te l .  458-18) — „ M o r d
W T o k io ”  g .  16, 18.30, 21 —  ja p .
— o d  l a t  16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  B A Ł
T Y K  ( te l .  733-35) —  „ S k a r b  w  S re ­
b r n y m  J e z io rz e ”  g . 11.10, 13.30,
15.50, 18.10, 20.30 —  ju g . - N R F  — od  
l a t  12 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  P O L O N IA  
( t e l .  473-01) —  „ I k a r i a  X - B 1 ”  g .
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  c z e s k i — 
c d  l a t  16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  P I O ­
N IE R  ( t e l .  475-02) — „ L e g e n d a  o w i l  
k u  L o b o ”  g . 14, 15.30, 17; „ D a le k a  
je s t  d r o g a ”  g .  18.30, 20.30 — p o i . ;  
s o b o ta :  „ E s k a p a d a ”  g . 10; „ L e g e n  
d a  o  w i l k u  L o b o ”  g .  11, 12.30, 14,
15.30, 17 —  U S A  —  o d  l a t  7 : „ M i l  
c z ą c e  ś la d y ”  g .  18.30, 20.30; M U Z A  
( P o m o r z a n y )  —  „ Z a k o c h a n i  są  m ię

' d z y  n a m i”  g . 17.30, 19-30 — p o ! .  — 
o d  l a t  16 ( s o b o ta ) ;  P A Ł A C  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  —  Ś w in ia r k a  i  p a s tu c h ”  
g .  15.30, 17.30 —  r a d ź .  —  o d  l a t  12 
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  M A R S  —  „ N ie  
je d z c ie  s t o k r o t e k ”  g . 17, 19.30 — 
U S A  —  p a n o r a m .  —  o d  l a t  12; so  
b o ta :  „ B e a ta ”  g . 17.30, 20 —  p o i .
—  o d  l a t  16; P R O M IE Ń  —  „ B i a ł y  
k i e ł ”  g .  15, 17 —  r a d ź .  —  o d  l a t  12; 
„ R ę k o p is  z n a le z io n y  w  S a ra g o s -  
ś le ”  g .  19 —  o o l . ;  s o b o ta :  „ S k a ­
z a n i  n a  m e c z ”  g .  16, 18, 20 —  r a d ź .  
r -  o d  l a t  12; F A L A  —  „ B i l l y  k ła m
c a ”  g . 17, 19.30 —  a n g .  —  o d  l a t  

16; s o b o ta :  „ P a n ie n k a  z o k ie n k a ”  
g .  16, 19.10 —  p o i .  —  o d  l a t  12 —

p a n o r a m . ;  E C I IO  ( K r z e k o w o )  —  
„ N o c n y  p a t r o l ”  g . 20 —  r a d ź . ;  
„ K r y p t o n i m '  „ C ic e r o ”  g .  18 —  U S A
—  o d  l a t  12 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  
Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ P ie r w s z y  d z ie ń  
w o ln o ś c i ”  g . 17.30, 19.30 — p o i .  —  
o d  l a t  16 —  p a n o r a m ,  ( p ią t e k  i  so  
b o ta ) ;  M E W A  ( Z e le c h o w o )  —  „ F o ­
to  H a b e r ”  g . 19 — w ę g .  —  o d  la t  
16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  — „ H r a b ia  M o n te  
C h r is to ”  g . 16, 19.45 —  p a n o r a m .
—  f r . - w ł .  —  o d  l a t  12 ( p ią t e k  i  so 
b o ta ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą b ie )  —  „ R a  
c h u n e k  s u m ie n ia ”  g . 18, 20 —  p o i .
—  o d  l a t  16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) .  H U T  
N I K  ( S to łc z y n )  — „ U p a ł ”  g . 17, 19
—  p o i .  —  o d  l a t  12 ( p ią t e k  i  s o b o  
t a ) ;  B A J K A  ( P o lic e )  — „ T w a r z ą  w  
t w a r z ”  g .  17, 19 —  j u g .  —  o d  la t  

16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  —  „ O d w e t  k a p i t a n a  L e -  
s z a ”  g . 17, 19 —  p a n o r a m .  —  o d  
l a t  16 —- ju g .  ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  
M A R Z E N IE  ( W .e lg o w o )  — n ie c z v n  
n e :  s o b o ta ;  „ C z a r c i  ż le b ”  g . 17; 
„ L i g a  d ż e n te lm e n ó w ”  g .  19 —  a n g .
—  o d  l a t  18.

15 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  o d  g . 11; s o b o ta :  d a n s in g  g . 20; 
T P P R  —  W o j.  P o l .  66 —  f i l m  

„ S z k a r ła t n e  ż a g le ”  g . 18, 20 —  r a d ź .
—  p a n o r a m .  —  o d  l a t  12; s o b o ta :  
w ie c z o r n ic a  z o k a z j i  p o d p is a n ia  
U k ła d u  P o ls k o - R a d z ie c k ie g o  g .  18; 
f i l m  „ S z k a r ła t n e  ż a g le ”  g . 20; 
N O T  — W o j.  P o l .  67 — c z y n n y  
o d  g . 13— 23; s o b o ta :  d a n s in g  g . 19; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j .  P o l .  20
— c z y n n y  o d  g . 15; s o b o ta :  w ie ­
c z o r e k  ta n e c z n y  g . 19; P I N O K IO
—  K in o  D o b r y c h  F i lm ó w  „ T e n  
w s t r ę t n y  c e ln i k ”  g . 20 — f r a n c . ;  
s o b o ta :  w ie c z o r e k  ta n e c z n y  g . 19.

s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s t a w y  m o r s k ie ,  p r z y r o  
d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  I  o -  
m o r z u  Z a c h o d n im  g . 9— 15.
„1 3  M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — 
w y s ta w a  g r a f i k i  K ie js t u t a  B e re ż -  
n ic k ie g o .
Z A M E K  —  w y s ta w a  m a la r s tw a  
„ M e t a f o r a ”  g .  10— 18.

—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie  X V I I I — X I X  w „  „ Z ie ­
m ia  i  m o r z e ”  w  tw ó r c z o ś c i  F . 
R u s z c z y c a ; r z e ź b a  p o m o r s k a ;  re n ©  
s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c m -

S Z P IT A L E

M I E J S K I  S Z P I T A L  D Z IE C IĘ C Y  —
ś w . W o jc ie c h a  7.
I I  K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o r z a n y .  
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o  
r o o rz a n y .
S O B O T A
K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j .
S Z P I T A L  K O L E J O W Y  —  R o o s e v e l 
ta .
S Z P I T A L  W O J S K O W Y  -  O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a r g i .  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  ś w .  W o jc ie c h a  7 —  
g .  19—7 r a n o .

A P T E K I

N R  3 —  P ia s tó w  60 —  t e l .  465-17; 
N R  6 —  W o j .  P o l .  134 —  te l .  451-97 
N R  8 —  R o o s e v e lta  58 —  te l.
353-32.
S O B O T A
N R  4 —  W o j.  P o l .  14 —  t e l .  352-01. 
N R  5 —  N a r u s z e w ic z a  11 —  te l.  

462-36. N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l .  
726-24.

m & m m m
P R O G R A M  P O L S K I

16.35 P r o g r a m  d r r a ,  16.40 14 le k c ja  
J ę z y k a  a n g ie ls k ie g o ,  17 W ia d o m o ­
ś c i  d z ie n n ik a  T V .  17.05 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  „ Z r o b i m y  to  s a m i” . 17.20 
f i l m  p o ls k i  „ O  p t a k u  w ę d r o w n i ­
k u ” . 17.30 „ T r z e c i  ś w ia t ”  —  te m a  
t y k a  m ię d z y n a r o d o w a .  17.55 T y g o d  
n i k  a k t u a ln o ś c i  s a t y r y c z n y c h  „ W ie

lo k r o p e k ” . 18.10 M a g a z y n  „ N i e  t y l  
k o  d la  p a ń ” , 18.30 P r o g r a m  m u ­
z y c z n y  „ T e m a t  z  w a r ia c ja m i ” . 
18.55 „ T r u s t  m ó z g ó w  o d p o w ia d a ” .
19.30 D z ie n n ik  T V .  19.50 D o b ra n o c  
d z ie c io m ,  20 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  
20.05 P r o g r a m  p u b l ic y s t y c z n y  
„ P a r t n e r z y  S to c z n i” . 20.15 K o m e ­
d i a  J .  J u r a n d o ta  „ S p r a w ie d l iw y ”  
—  t r a n s m is ja  z T e a t r u  D r a m a ty c z ­
n e g o  w  W a r s z a w ie .  22 D z ie n n ik  
T V .  22.25 W ie c z o r n y  r e la k s ,  p r o ­
g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .
S O B O T A

9.55 P r o g r a m  d la  k la s  V I  „ P o je ­
z ie r z e ” . 10.55 D la  k la s  V I  ( b o ta n i ­
k a )  „ K w i a t ,  o w o c , n a s ie n ie ” . 11.25 
F i lm  U S A  „ S k a r b  S ie r r a  M ą d r e ” . 
16.20 P r o g r a m  d n ia .  1C.25 P r o g r a m  
d la  n a u c z y c ie l i  „ S t r a t e g ia  p e d a g o  
g ic z n a ” . 16.40 14 le k c ja  j ę z y k a  r o ­
s y js k ie g o  ( p o w tó r z e n ie ) .  17 W ia d o  
m o ś c i  d z ie n n ik a  T V .  17.05 „ N a  m o r  
s k ic h  s z la k a c h ” , 17.20 T e le k o n k u r s  
d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  „ L ig a  
m ia s t ” . 18.10 F i lm  z s e r i i  „ F l i p  
i  F la p ” . 18.35 M ło d z ie ż o w y  K lu b  
T V  „ P r o t o n ” . 19.10 W ie c z o r n e  r o z  
m o w y .  19.30 D z ie n n ik  T V .  19.50 D o  
b r a n o c  d z ie c io m .  20 D z ie n n ik  szcze  
c iń s k i .  20.05 P r o g r a m  p u b l ic y s t y c z  
n y .  20.15 F i lm  „ R o m e o  i  J u l i a ”  —  
U S A  —  o d  l a t  16. 22.10 D z ie n n ik  
T V .  22.30 S k ła d a n k a  r o z r y w k o w a  
„ K o c h a m ,  lu b ię ,  ż a r t u j e ” , p r o g r a m  
n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 D la  m ło d y c h  w id z ó w  ,.6 000 
k m  p r z e z  A z je ” . 18.10 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u .  18.20 S D o rt. 18.40 T e le -  
ie k la m a .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V ' 
d z ie c ię c e l.  19 A u d y c ja  d la  m ło ­
d y c h  w id z ó w .  19.25 P r o g n o z a  p o ­
g o d y .  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w v d a rz e ń ^  
2C F i lm  n o r w e s k i  „ M o c n y ” , 21.25: 
M e c z  b o k s e r s k i  N R D  —  R u m u n ia ,
22.30 K r o n ik a .
S O B O T A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
10.35 F i lm  „ M o c n y ” . 12.05 T e s t .  15 
p r o g r a m  s o o r to w y .  16.15 W id o w i ­
s k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  6. 16.45 W ia  
d o m o ś c i.  16.50 F i lm  s e r y jn y  „ P r z y  
g o d y  R o b in  H o o d a ” . 17.15 „ K u c h  
m is t r z  T V  p o le c a .. . ”  17.40 „ C z e ­

g o  s o b ie  ż y c z y s z ” . 18.50 P o z d r o w ię

W niedzielą
D N IA  11 K W IE T N IA  BR.

będą czynne
wszystkie zak łady spółdzielcze

fryzjerskie i kosmetyczne
w  godz. od 8 —  13.

Zarząd R zem ieśln iczej Spó łdzie ln i 
Pracy F ryz jerów  „U roda" 

w  Szczecinie. 1060-K

U W A G A  K lienc i 
Banku PKO!

U prze jm ie  
Inform ujem y, że

EKSPOZYTURA 
W  SZCZECINIE

p rzy ul. Koński K ie ra t 12

dnia 11 kwietnia isr.
(niedziela)

czynna będzie
od godz. 11-18

Polecamy bogaty asortyment towarów 
k ra jow e j p rodukcji eksportowej i  za­
granicznych, za w a lu ty  obce wpła­

cane w  k ra ju  i  za granicą. 
Życzym y pom yślnych zakupów! 

_________________ _____________ 1015-K

# 0 r s e t e s * , f l
B iu r o  E k o n o m ic z n o - F in a n s o w e  Ż a r z .  O k r .  
P T T K  w  s z c z e c in ie ,  p l .  B a to re g o  n r  2, o g ła ­

s za  p r z e ta r g  n ie o g r a n ic z o n y  n a  r o b o t y  b u ­
d o w la n e ,  i n s ta la c y jn e  i  e le k t r y c z n e  w  n a s tę ­
p u ją c y c h  o b ie k ta c h :  D W  M ię d z y z d r o je :  r e ­
m o n t  b ie ż ą c y  " b u d y n k u  p r z y  u l .  W e s o łe j 2 
i  M a łe j  2, r e m o n t 'b ie ż ą c y  i  p r z e m a lo w a n ie  d o m

k ó w  c a m p in g o w y c h ,  d r o b n e  r e m o n ty  d o m u  
p r z y  u l .  S ta s z ic a  11. D W  D z i w n ó w  r e m o n t  
b ie ż ą c y  o b ie k tu  p r z y  u l .  M a t e jk i  15, d r o b n e  
r e m o n t y  n a  t e r e n ie  c a łe g o  o b ie k tu ,  C a m p in g  
D ą b ie :  r e m o n t  b ie ż ą c y  b u d y n k ó w  o r a z  p r z e ­
m a lo w a n ie  d o m k ó w  c a m p in g o w y c h ,  O T  M o  
r z y c z y n :  r e m o n t  b ie ż ą c y  b u d y n k ó w ,  p o m a lo ­
w a n ie  d o m k ó w  c a m p in g o w y c h .  Ś le p e  k o s z to ­
r y s y  o t r z y m a ć  m o ż n a  w  s e k r e ta r ia c ie  b iu r a  
w  p o k o ju  n r  1 m ię d z y  g o d z . 9— 16. W  p r z e ­
ta r g u  m o g ą  b r a ć  u d z ia ł  p r z e d s ię b io r s tw a  p a ń ­
s tw o w e ,  s p ó łd z ie lc z e  o r a z  p r y w a t n e  z a k ła d y  p o  
s ia d a ją c e  a k t u a ln e  u p r a w o m o c n ie n ia .  W y ż e j 
w y m ie n io n e  p r a c e  m u s z ą  b y ć  u k o ń c z o n e  d o  
d n ia  1 c z e r w c a  1965 r .  O f e r t y  w  z a la k o w a n y c h  
k o p e r ta c h  n a le ż y  s k ła d a ć  w  s e k r e ta r ia c ie  b i u ­
r a  d o  d n ia  20 k w ie t n ia  19S5 r .  K o m is y jn e  o t ­
w a r c ie  o f e r t  n a s tą p i  w  d n iu  21 k w ie t n ia  1965 r .  
o  g o d z . 12, w  p o k o ju  n r  3. Z a s t rz e g a  s ię  p r a ­
w o  d o w o ln e g o  w y b o r u  o f e r e n ta  b e z  p o d a n ia  
p r z y c z y n .
W o je w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  W ik l i n a r s k o -  
T r z c in ia r s k ie  P r z e m y s łu  T e r e n o w e g o  w  S zcze ­
c in ie ,  u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  19, o g ła s z a  p r z e ta r g  
n a  w y k o n a n ie  w  r o k u  b ie ż ą c y m  o g r o d z e n ia  
z s ia t k i  n a  s łu p k a c h  b e to n o w y c h  c z ę ś c i te r e n u  
Z a k ła d u  P r e f a b r y k a t ó w  T r z c in o w y c h  o  p o w .
18 h a  w  K a m ie n iu  P o ra . U d r > a ł w  p r z e ta r g u  
m o g ą  w z ią ć  p r z e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e ,  s p ó ł­
d z ie lc z e  i  p r y w a t n e .  O f e r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  
w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  w  t e r m in ie  d o  
d n ia  13 k w ie t n ia  1965 r .  Z a s t rz e g a  s ię  w y b ó r  
o f e r e n ta  b e z  p o d a n ia  p r z y c z y n .  O tw a r c ie  o f e r t  
n a s tą p i  w  d n iu  14 k w ie t n ia  1965 r .  o  g o d z . 10. 
S z c z e g ó ło w y c h  i n f o r m a c j i  u d z ie la  D z ia ł  I n w e ­
s t y c j i ,  t e l .  436-81 w  g o d z in a c h  o d  7— 13.

G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e , t a n io ,  s p ie s z n ie  
s p r z e d a m . S te fa n  B ia -  
ła c h o w s k i ,  P a c h o ie w o ,  
p o c z ta : U c h o ro w o ,
p o w .  O b o r n ik i  w i e l k o ­
p o ls k ie .
W I L L Ę  z w o ln y m  m ie ­
s z k a n ie m  k o m f o r t o ­
w y m  (2 p o k o je ,  h a l l ,  
w e r a n d a ,  ła z ie n k a ,  c . 
o . ,  t e le fo n )  i  d z ia łk ę  
p o d  b u d o w ę  d b m k u  je d  
n o r o d z in n e g o  —  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć :  O - 
s t r ó w  W ie lk o p o ls k i ,  l e i .  
874.

rH e ru c h o m o ó a

P O t  O W Ę  d o m k u  d w u ­
r o d z in n e g o ,  o g r ó d  — 
s p r z e d a m . W a r u n k i  d o  
o m ó w ie n ia .  W a r s z e w o ,  
D z ó r ż o n a  17.
P A R C E L Ę  z m a te r ia ­
łe m  i  z e z w o le n ie m  n a  
b u d o w ę  w i l l i  w  R z e szo  
w ie  —  s p r z e d a m . O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 n a  
n r  387.

D O M E K  t r z y iz b o w y ,  
m u r o w a n y  z w s z y s t k i ­
m i  w y g o d a m i,  o g r o d z o  
n y  s ia tk ą  w  B r w in o ­
w ie  p o d  W a r s z a w ą  — 
s p rz e d a m , b e z  p o ś r e d n i  
k ó w  (300 GOO z ł) ,  t e l .  
9-20-33.

praca
P O T R Z E B N A  s a m o ­
d z ie ln a  o p ie k u n k a  n a  
s ta łe  d o  ro c z n e g o  d z ie c  
k a .  W ia d o m o ś ć :  p l .  
Z w y c ię s tw a  11, ( p a w i­
lo n ,  „ M a r y l k a ” ). 
P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  n a  s ta łe .  C u r ie -  
S k ło d o w s k ie j  17, te l .  
713-70.

dpiizeda±
S Y P I A L N I Ę  ja s n ą ,  ( w y  
s o k i  p o ły s k )  —  s p r z e ­
d a m . B e jz y m a  6 m . 16, 
g o d z . 18— 19.
P A L M Ę  „ F e n ik s ” , d r a ­
c e n ę . c y t r y n ę ,  (w s z y s t  
k o  d u ż e ) ,  a p a r a t  d z ie ­
w i a r s k i  ( s z w a jc a r s k i ) ,  
p r z y s ta w k ą  —  w o d z ik  
— s ;p rz e d a m . S z c z e c in -  
D ą b ie ,  G r y f iń s k a  12. 
S A M O C I IO D  „ S y r e n a ”  
n a  c h o d z ie  —  s p r z e ­
d a m , t e l.  358-79. 
M O T O C Y K L  „ P a n r .o -  
n ia ”  —  s p r z e d a m . M a ­
z u r s k a  28—3.
B R Ą Z  z ło t y ,  k w i a t  f i ­
k u s  d e k o r a c y jn y ,  a p a ­
r a t  f o t o g r a f i c z n y  — 
s p rz e d a m , t e l .  39-563. 
S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ” , 
t a n ie  s p r z e d a m . O g lą ­
d a ć :  n ie d z ie la  10— 16, 
P a r k o w a  22. 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ E le k  
t r a ”  w  u p a d ło ś c i ,  o fe ­
r u j e  d o  s p r z e d a n ia  r u r  
k ę  s ta lo w ą  o  p r z e k r o ­
j u  z e w n .  6 m m ,  w  i lo ś  
c i  o k .  200 k g .  I n f o r m a ­
c j i  u d z ie la  s y n d y k  u -  
p a d ło ś c i  J .  D e u b e l ,  
S z c z e c in , A l .  B u c z k a  
19—3. t e l .  345-06. 
„ J U N A K A ”  z o s ło n ą , 
s ta n  id e a ln y  o r a z  g a ­
r a ż  —  s p r z e d a m . R e d u ­
t y  O r d o n a  45, te l.  
716-Gi.

B Y D G O S Z C Z  —  p o k ó j ,  
k u c h n ia ,  k w a t e r u n k o ­
w e ,  z a m ie n ię  n a  S zcze ­
c in .  W ia d o m o ś ć :  S zcze ­
c in  t e l .  465-06, w ie c z o ­
r e m .
Ł O b Z  —  p o k ó j  z  k u c h  
n ią  w y g o d y ,  c . o . , 
k w a te r u n k o w e ,  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie .  O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  196. 
2 1/?. P O K O J U , b a U o n ,  
w s p ó ln a  k u c h n ia ,  k w a ­
te r u n k o w e ,  z a m ie n ię  
n a  2 p o k o je  z k u c h n ią ,  
t e l .  433-71, g o d z . 15-21. 
D O M  je d n o r o d z in n y ,  4 
p o k o je  z  k u c h n ią ,  k w a

t e r e n k o w e ,  o g r ó d ,  i -  
d e a ln e  w a r u n k i  d o  h o  
d o w l i ,  b .  d o b r e  p o łą ­
c z e n ie  k o m u n ik a c y jn e ,  
z a m ie n ię  n a  3 lu b  4 p o  
k o ję  z  k u c h n ią ,  z c . o . 
w  S z c z e c in ie .  W ia d o ­
m o ś ć  : T r z e b ie ż  Suez., 
u l .  C m e n ta r n a  5. 
P R Z Y J M Ę  d w ó c h  s tu ­
d e n tó w  n a  p o k ó j .  P o c z  
to w a  11—5.
P O R  O j  u m e b lo w a n y ,  
n ie k r ę p u ją c e  w e jś c ie ,  
w y n a jm ę  s a m o tn e m u ,  
s o l id n e m u  p a n u .  P o ­
g o d n o  —  C z o r s z ty ń s k a  
22, p a r te r .
K A L I S Z  W lk p .  —  2 p o  
k o ję  z k u c h n ią ,  w y g o ­
d a m i,  k w a te r u n k o w e ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
m ie s z k a n ie  w  S z c z e c i­
n ie .  Z g ło s z e n ia :  J a n
S z n a jd e r ,  K a l is z  W lk p . ,  
u l .  B r o w a r n a  1 m . 2. 
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
k w a te r u n k o w e ,  z a m ie ­
n ię  n a  p o k ó j  z k u c h ­
n ią  i  ła z ie n k ą ,  P o g o d ­
n o ,  c h ę tn ie  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  t e l .  342-61, 
(1 4 -1 8 ) .
M I E S Z K A N IE  w  Ł o -
«55 i .  2 p o k o je  z  k u c h ­
n ią ,  k w a te r u n k o w e  w  
b lo k a c h ,  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie .  
W ia d o m o ś ć - S z c z e c in , 
J a r o w i ta  3a— 1. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j ,  c. 
o . , je d n e m u  lu b  d w o m  
p a n o m . R e y m o n ta  22 -d . 
1 - P 9 K O J O W E  m ie s z k a  
n ie ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  
c . o . . k w a te r u n k o w e ,  
( n o w e  b u d o w n ic tw o )  w  
ś r ó d m ie ś c iu ,  z a m : e n ię  
n a  p o d o b n e  2- p o k o jo -  
w e . W ia d o m o ś ć  p o d  
te l .  37-512, o d  g o d z . 16— 
18.
Ś W IN O U J Ś C IE  —  m ie ­
s z k a n ie  2 p o k o je ,  k u c h  
n ia ,  ła z ie n k a ,  k w a t e ­
r u n k o w e ,  z a m ie n ię  n a  
1 p o k ó j ,  k u c h n ia  w  
S z c z e c in ie .  S z c z e c in , u l .  
G r a ż y n y  3— 2.
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
d w ó c h  p a n ó w  w z g lę d ­
n ie  d w ie  p a n ie .  G u -  
r r \ ie ń c e , O g ro d o w a  n r

J A D W IG A  M I K I E L -
S K A  z g u b i ła  le g .  u b e z ­
p ie c z e n io w ą .
T A D E U S Z  W Y C Z A R -  
S K ?  i  R O M A N  S Z O K
z g u b i l i  p r z e p u s tk i ,  w y  
d a n e  p rz e z  S S R .
J A N  B Y C Z K O W S L I  
z g u b i ł  ś w ia d e c tw o  u k o ń  
c z e n ia  7 k l .  s z k o ły  p o d  
s ta w o w e j.
IW O N A  R O G U Ż  z g u b i  
ła  le g .  S P  n r  64. 
S T A N I S Ł A W  W O Ł O S Z
z g u b i ł  ś w ia d e c tw o  u -  
k o ń e z e n ia  Z S E E .
A N N A  G A W R O Ń S K A  
z g u b i ła  le g . s z k o ln ą ,  
w y d a n ą  p rz e z  L O  n r  1. 
J A N I N A  A B R A M O ­
W IC Z  z g u b i ła  le g . 
s z k o ln ą  n r  142, T e c h n .  
E k o n .

n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 T e le  B /Z *  
19.25 P r o g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  
p r z e g lą d  w y d a r z e ń .  20 im p r e z a  r o z  
r y w k o w a  „ W a l i z a  p e łn a  m u z y k i ” , 
21 F i lm  k r y m i n a l n y .  22.25 K r o n i k a ,  
22.40 S p o r t .

13 „ K r ó l  i  c h u s te c z k a ” . 13.20 „ J u  
t r o  o d p o c z n ie s z ” . 13.45 W  r y t m ie  
ta ń c a  i  p io s e n k i ” , 34.30 „ C o  p r z y ­
n o s z ą  n o w e  „ P r o b le m y ” , 14.45 D la  
d z ie c i :  „ B ł ę k i t n a  s z ta fe t a ” . 15.10 
K o n c e r t  c h ó r u  r o z g ło ś n i  w r o c ła w  
s k ie j  P R . 15.30 „ P r z y g o d y  M ik o ła j  
k a ” . 16.05 N o w o ś c i  k o n k u r s u .  16.20 
A u d y c ja  U T S K . 16.40 „1 0  m in u t  o  
ż y c iu  m u z y c z n y m ” . 16.50 „ S to c z n io  
w ie c  —  z a w ó d  z t r a d y c ją ” . 17 K ą  
c i k  p io s e n k a r z y .  17.30 P r z e g lą d  a k ­
tu a ln o ś c i  W y b r z e ż a .  17.50 K o m e n ­
t a r z  a k t u a ln y .  18 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
18.25 R a d io w y  k u r s  r o in ic z y .  18.45 
„ K l u b  e n tu z ja s tó w  n o w o c z e s n o ś c i” . 
19.05 M u z y k a  i a k t u a ln o ś c i .  19.30 
K o n c e r t  w i e l k i e j  o r k ie s t r y  s y m fo  
n ic z n e j  P R  z K a to w ic .  20.40 D y s ­
k u s ja  l i t e r a c k a .  21 D .  c . k o n c e r tu .  
21.40 Z  k r a j u  i  z e  ś w ia ta .  22.10 R a  
d io w y  T e a t r  M ło d y c h .  22.36 M u z y  
k a  ta n e c z n a . 23.05 „ R a d io w e  s tu ­
d io  p io s e n k i ” . 23.30 M e lo d ie  n a  
d o b r a n o c .

S O B O T A
S E R W IS  R Y B A C K I :  12.55, 18.40.

7.10 M u z y k a  p o r a n n a .  8.35 „ O k ­
n o  n a  ś w ia t ” . 9.05 K o n c e r t  d n ia .
9.50 P u b l ic y s t y k a  m ię d z y n a r o d o w a .  
10 P o r a n n y  k o n c e r t .  30.40 „ M a r z e  
n ia  są d r o g ie ” . I I  P o r a n n y  K o n ­
c e r t  C h o p in o w s k i .  11.40 „ K l u b  e n ­
tu z ja s tó w  n o w o c z e s n o ś c i” , 12.05 Z  
k r a j u  i  z e  ś w ia ta .  12.25 „ R o s ło e k  
p o z d r a w ia  S z c z e c in ” , 12.45 „ S t u d io  
N o r d ” . 13.10 „ K u l t u r a  p i l n ie  p o s z u  
k iw a n a ” . 13.45 „ W  r y t m ie  ta ń c a  i  
p io s e n k i ” . 14.30 Z  n o ta tn ik a  r e p o r  
t e r a .  34.45. D la  d z ie c i :  „ B ł ę k i t n a  
s z ta fe t a ” . 15 Z  p ł y t o t e k i  r o z r y w k o  
w e j  „ P o łs k ie h  n a g r a ń ” . 15.30 „ W s p o  
m n ie n ia  z  h i t l e r o w s k ic h  o b o z ó w  
k o n c e n t r a c y jn y c h ” . 16.05 „ G d z ie  
je s t  s z la g ie r ” , ifi.3 0  „ N o t a t n i k  z 
r y b a c k ie g o  r e j s u ” . 16.50 R o z m o w a  
ze  s łu c h a c z a m i.  17 P o ls k ie  z e sp o ­
ł y  i  s o l iś c i .  17.10 F e l ie t o n  S t .  P o ­
to c k ie g o .  17.20 M u z y k a  r o z r y w k o  
w a . 17.30 P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i , W y  
b rz e ż a . 17.50 „ S y lw e t k a  r a d n e g o ” . 
18 M u z y k a  ja z z o w a .  18.20 « o w ia to  
w a  s o b o ta .  18.25 K o n e e r t  ż y c z e ń .
18.50 F e l ie t o n  M . J o r s ta .  19.05 M u  
z y k a  i  a k t u a ln o ś c i .  19.30 „ M a t y s la  
k o  w ie ” . ?0 K o n c e r t  m u z y k i  o p e r o  
w e j .  20.30 „ K a le n d a r z  X X - l t c d a ” . 
21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta .  21.40 G r a  

z e s p ó ł J e rz e g o  M i l ia n a .  22 R a d io  -  
k a b a r e t  „ T r z y  p o  t r z y ” .

lednym zdaniem
D Z lC ,  w  p ią te k  o  g o d z . 18 w  

g m a c h u  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  (sa ­
la  n r  131) d r  M .  T y c z k a  z U n iw e r  
s y te tu  P o z n a ń s k ie g o  w y g ło s i  r e f e ­
r a t  n a  t e m a t :  „ O b o w ią z e k  z a w ie ­
r a n ia  u m ó w  w  o b r o c ie  u s p o łe c z n io  
n y m  w  ś w ie t le  k o d e k s u  c y w i ln e ­
g o ” .

W  D O M U  T E C H N IK A  ( A l .  W o j .  
P o ls k ie g o  67) in ż .  Z d z is ła w  T k a -  
c z e w s k i  w y g ło s i  o d c z y t  p t .  „ O d -  
ż u ż la n ie  k o t łó w  p a r o w y c h  i  w a lk a  
7  z e w n ę t r z n y m i  z a n ie c z y s z c z e n ia ­
m i p o w ie r z c h n i  o g r z e w a ln y c h ” .

K L U B  T u r y s t ó w  P ie s z y c h  „ W i e r  
e ip ię t y ”  u r z ą d z a  w  n ie d z ie lę ,  11 
b m . w y c ie c z k ę  p ie s z ą  z K lę s k o w a  
p rz e z  K n ie ję  B u k o w ą  d o  G lin n e J ;  
z b 'ó r k a  c h ę tn y c h  o  g o d z . 9 p r z y  
B r a m ie  P o r t o w e j  —  p o w r ó t  o k .  
g o d z . 17.

Kronika
wypadkom
W  P O R C IE  C E N T R A L N Y M  n a  t ó  

r a c h  k o le jo w y c h  z n a le z io n o  z w ło ­
k i  m ę ż c z y z n y  z  o d c ię tą  g ło w ą .  
D e n a t  n ie  p o s ia d a ł p r z y  s o b ie  ż a d ­
n y c h  d o k u m e n tó w .  M i l i c j a  p r o w a ­
d z i  d o c h o d z e n ie  c e le m  u s ta le n ia  
to ż s a m o ś c i z m a . łe g o  j a k  i  o k o l ic z ­
n o ś c i w y p a d k u .

D Z IŚ  R A N O  o  g o d z . 7.50, n a  u l .  
M ic k ie w ic z a  ( k o ło  s k le p u  S A M )  
z m a r ła  n a g le  k o b ie ta  n ie  u s t a lo ­
n e g o  n a z w is k a ,  l a t  o k .  50. D o c h o ­
d z e n ie  w  to k u .

D Ł U G I  s z n u r  t r a m w a jó w  i  s a m o ­
c h o d ó w  u s t a w i ł  s ię  d z iś  r a n o  p o  
o b u  s t r o n a c h  p r z e ja z d u  k o le jo w e ­
g o  n a  u l .  G d a ń s k ie j .  P r z y c z y n a  —  
w y k o le jo n y  n a  p r z y je ź d z ie  w a g o n  
p o c ią g u  to w a r o w e g o .  P r z e r w a  w  
r u c h u  t r w a ła  o d  5.40 d o  6.00.

•  *  *

W C Z O R A J  W IE C Z O R E M , d o  g a ­
r a ż u  M P G K  w  Ł o b z ie  w ła m a ł  s ię ,  
z a t r u d n io n y  w  t y m  p r z e d s ię b io r ­
s tw ie  r o b o t n i k  —  2 5 - le tn i  S t a n is ła w  
K .  S t a n is ła w  K .  w y p r o w a d z i ł  z  g a  
r a ż u  s a m o c h ó d , k t ó r y m  u d a ł  s ię  
w  k ie r u n k u  D r a w s k a .  P o  d r o d z e  
w e  w s i  Z a je z ie r z e ,  p r o w a d z o n y  n ie  
w p r a w n ą  r ę k ą  s a m o c h ó d  ( K .  n ie  
p o s ia d a ł p r a w a  ja z d y )  r o z b i ł  s ię  
o p r z y d r o ż n e  d r z e w o .  Z e  s z c z ą t­
k ó w  w o z u  ( s t r a t y  —  o k .  60 t y s .  
z ł)  w y c ią g n ię t o  c ię ż k o  r a n n e g o  
k ie r o w c ę ,  k t ó r y  w  t e j  c h w i l i  w a l ­
c z y  ze  ś m ie r c ią  w  s z p i ta lu .  Ś le d z ­
t w o  t r w a .  (a p )

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P r a s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł  
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y t e ln i k a m i  450-21; B i u r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p r z e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  —  p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a r s z a w a ,  u l .  W r o n ia  23, t e l.  20-46-88, k -  - to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B -4
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O T W A R C IE  W Y S T A W Y  
G R A F I K I

♦  W  S A L A C H  K l u b u  „13  
M u z ”  o d b ę d z ie  s ię  dz>ś o 
g o d z . 19 w e r n is a ż ,  p o łą c z o n y  
z o t w a r c ie m  w y s ta w y  g r a f i k i  
K i e js t u t a  B E R E Z N IC K IE G O .  
E k s p o z y c ję  z o r g a n iz o w a ł  Z P A P  
w s p ó ln ie  z B W A .

W  H O T E J i A C H  T Ł O K

+  S Z C Z E C IŃ S K IE  h o te le  
„ o k u p u ją ”  d z iś  s tu d e n c i  a k a  
d e m i i  m e d y c z n y c h  z  G d a ń s k a , 
K a t o w ic ,  K r a k o w a ,  L u b l in a ,  Ł o  
d z i ,  W a r s z a w y  i  W r o c ła w ia ,  
b io r ą c y  u d z ia ł  w  h a lo w y c h  
m is t r z o s tw a c h  P o ls k i  A M  w  
s ia tk ó w c e .  W  h o te lu  „ P I A S T ” , 
z a t r z y m a l i  s ię  p o n a d to  f i l ­
m o w c y  z N R D , k t ó r z y  n a k r ę  
c a ją  k r ó t k o m e t r a ż ó w k ę  w  
z w ią z k u  z X X  r o c z n ic ą  w y ­
z w o le n ia  S z c z e c in a .

N A R A D A  K O M E N D A N T Ó W . 
H U F C Ó W  H A R C E R S K IC H

+  Z A S T Ę P C A  n a c z e ln ik a  
Z H P  J e r z y  M A J K A  w z ią ł  u -  
d z ia ł  w  n a r a d z ie  k o m e n d a n ­
t ó w  h u fc ó w  Z a c h o d n io  -  P o ­
m o r s k ie j  C h o rą g w i,  p o ś w ię c o ­
n e j  s p r a w o m  u d z ia łu  h a r c e r ­
s tw a  w  k a m p a n i i  w y b o r c z e j  
d o  S e jm u  i  r a d  n a r o d o w y c h ,  
a k c j i  l e t n ie j  w  z w ią z k u  z 
X X - le c le m  P o m o r z a  Z a c h o d ­
n ie g o  o r a z  k a m p a n i i  s p r a w o ­
z d a w c z o - w y b o r c z e j  C h o r ą g w i.

P R Z Y J A Z D  
„ K R Ó L A  T E N O R  O W **

♦  G O Ś C IE M  n a s z e j F i l h a r ­
m o n i i  j e s t  d z iś  je d e n  z n a j  
w y b i t n ie j s z y c h  p o ls k ic h  ś p ie ­
w a k ó w ,  I  t e n o r  O p e r y  W a r ­

s z a w s k ie j  B o g d a n  P A P R O C K I ,  
k t ó r y  o s t a tn io  o d n ió s ł  w ie l ­
k ie .  s u k c e s y  n a  e s t ra d a c h  k o n  
c e r to w y c h  w  L o n d y n ie .  W  
g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  
„ k r ó l  t e n o r ó w ”  o d b y ł  p r ó b ę  
z  o r k ie s t r ą  s y m fo n ic z n ą  F i l ­
h a r m o n i i .  N d  w ie c z o r n y m  k o n  
c e r c ie  z a ś p :e w a  s w o je  p o p is o ­
w e  a r ie  z o p e r  C z a jk o w s k ie ­
g o ,  G lu c k a  i  M o z a r ta .

K O N F E R E N C J A
K S IĘ G O W Y C H

W  S A L I  Z Z K  ro z p o c z ę te  
s ię  d z iś  p r z e d  p o łu d n ie m  w o ­
je w ó d z k a  k o n fe r e n c ja  szcze ­
c iń s k ie g o  o d d z ia łu  S tó w .  
K s ię g o w y c h  w  'P o ls c e . R e fe r a t  
w p r o w a d z a ją c y  w y g ło s i ł  k ie ­
r o w n i k  W y d z .  E k o n o m ic z n e ­
g o  K W  P Z P R , J .  M I C H A Ł K I E  
W IC Z .  W y k ia d  p t .  „ W s p ó łp r a  
c a  s łu ż b  t e c h n ic z n y c h  z u d z ia  
łe m  k s ię g o w o ś c i w  z a k r e s ie  
r a c h u n k u  k o s z tó w  p r o d u k c j i ”  
w y g ło s i ł  p r o f .  d r  E .  T E R E -  
B U C H A ,  k o r e f e r a t  m g r  J .  
K W I A T K O W S K I .  P o  r e f e r a ­
ta c h  ro z p o c z ę ła  s ię  d y s k u s ja .

Z e b r a ł :  (a ) i

Zakłady pracy obejmują 
patronaty nad obwodami

W C ZO R A J odbyło się spot­
kanie cz łonków  M ie jsk iego  K o 
m ite tu  F ro n tu  Jedności N a ro ­
du z dzia łaczam i p a r ty jn y m i ł  
społecznym i zak ładów  pracy, 
położonych w  d z ie ln icy  Ś ród­
mieście.

N A  N A R A D Z IE  te j ustalono 
u d z ia ł i  fo rm y  pom ocy zak ła ­
dów, k tó re  zadek la row a ły  obję 
cie pa trona tów  nad poszczegól 
n y m i obw odam i w yborczym i. 
Pomoc ta  będzie się w yrażać 
uczestniczeniem  a k ty w u  przed 
s ie b io rs tw  w  poszczególnych 
kom is jach  obw odow ych ko rn i-

Wybierasz się
w podróż

- przeczytaj!
t  J A K  z a w s z e , t a k  i  w  t y m  r o k u  
S z c z e c iń s k a  D O K P  u r u c h a m ia  d o ­
d a t k o w e  p o c ią g i  d la  o s ó b , w y je ż ­
d ż a ją c y c h  p r z e d  ś w ię ta m i  d o  i n -  
jn y c h  m ia s t .

W  D N IA C H  o d  15 d o  20 k w ie t n ia  
b r .  d o d a tk o w y  p o c ią g  p o ś p ie s z n y  
k u r s o w a ć  b ę d z : e  w  k ie r u n k u  R z e ­
s z o w a  p rz e z  P o z n a ń , W r o c ła w ,  K a  
to w ic e ,  K r a k ó w ,  R z e s z ó w  (o d ja z d
0  g .  19.48). P o c ią g  p o w r o t n y  w y ­
je ż d ż a  z  R z e s z o w a  o  g . 19.20, a

p r z y je ż d ż a  d o  S z c z e c in a  o  g .  8.23.

D O D A T K O W Y  p o c ią g  p o ś p ie s z n y  
¡do W a r s z a w y  w y je d z ie  ze S z c z e c i 
n a  15 k w ie t n ia  o  g o d z . 22.14, a o so  
b o w y  p r z y ś p ie s z o n y  d o  W a r s z a w y  
17 k w ie t n ia  o g . 12. P o w r o t n y  p o ­
c ią g  p o ś p ie s z n y  z W a r s z a w y  d o  
S z c z e c in a  k u r s u je  16 i  19 k w i e t ­
n ia ,  o d ja z d  g . 21,10, p r z y ja z d  d o  
S z c z e c in a  g . 6. 18.

D Y R E K C J A  O K P  a p e lu je  d o  p o d  
r ó ż n y c h ,  b y  d la  w ła s n e j  w y g o d y  
k o r z y s t a l i  z p r z e ja z d ó w  w  p o c ią ­
g a c h  d o d a tk o w y c h .  A p e l  p o w y ż ­
s z y  k i e r u j e  s ię  s p e c ja ln ie  d o  p o d  
r ó ż n y c h ,  u d a ją c y c h  s ię  w  k i e r u n ­
k u  W r o c ła w ia ,  K a to w ic ,  K r a k o w a
1 R z e s z o w a , p o n ie w a ż  p r a k t y k a  
l a t  u b ie g ły c h  w y k a z u je ,  ż e  p o c ią g  
p o ś p ie s z n y  s ta ły  S z c z e c in  —  P r z e  
m y ś l  j e s t  z a w s z e  n a d m ie r n ie  p r z e  
lu d n io n y ,  a p o c ią g  d o d a tk o w y  d o  
R z e s z o w a  k u r s u je  ś r e d n io  z a lu d n io  
n y .

P O N A D T O  w s z y s c y  w y je ż d ż a ją ­
c y ,  d la  w ła s n e j  w y g o d y ,  p o w in n i  
J a k  n a jw c z e ś n ie j  z a o p a t r z y ć  s ię  w  
b i l e t y .  K a s y  k o le jo w e  n a  w s z y ­
s t k i c h  s ta c ja c h  j u ż  o d  1 k w ie t n ia  
p r o w a d z ą  p rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  
k o le jo w y c h  (n a  o d le g ło ś ć  p o n a d  
100 k m )  n a  o k r e s  d łu ż s z y  n iż  7 

d n i .  Z  t y t u ł u  p r z e d s p rz e d a ż y  n ie  
p o b ie r a  s ię  d o d a tk o w y c h  o p ła t .

(a ż )

Kolejarskie
XX-leeie

D O M  K U L T U R Y  K O L E J A ­
R Z A  organ izu je  w ystaw ę pa­
m ią te k  i  dokum entów , św iad­
czących o w k ładz ie  ko le ja rzy  
w  odbudowę polskości w  p ie r 
w szych la tach  po w yzw o le n iu  
Z ie m i Szczecińskiej. W ystawa, 
prócz dokum entów  h is to rycz ­
n ych , zaw ierać będzie plansze 
ilu s tru ją c e  osiągnięcia P K P  w  
¡©«•tatnim okresie.

K ie ro w n ic tw o  Dom u K u ltu ­
r y  K o le ja rza  ape lu je, za na­
szym  pośredn ictwem , do ko le ­
ja rz y  i  em ery tów  P K P  o prze 
kazyw an ie  na w ystaw ę parnią 
te k  i  dokum entów , k tó re  zo­
staną im  zwrócone.

Jak  in fo rm u je  k ie ro w n ik  
D K K  m g r Bo les ław  S Z A R - 
G UT, ekspozycja pn. „K o le ja r  
Skie X X -Ic c ie  na Z ie m i Szcze­
cińskiej"”  o tw a rta  zostanie w  
¡20 rocznicę w yzw o le n ia  Szcze- 
( c ina, t j .  26 kw ie tn ia , (a)

Maj na wczasach
3000 skieroinań dla Szczecina

S Z C Z E C IŃ S K IE  B IU R O  S K IE R O W A Ń  FW P  przekazało resie w iosennym  na jba rdz ie j 
nam  in fo rm ac ję , k tó ra  m ieszkańców Szczecina n ie w ą tp liw ie  potrzebu je  odpoczynku, 
w p ra w i w  radosne zdziw ienie. O to dz ięk i sta ran iom  B iu ra  Szczecińskie B iu ro  S k ie ro - 
S k ierow ań, cen tra lne w ładze FW P  p rz y d z ie liły  Szczecinowi w ań dysponu je  także większą 
ponad 3 tys. sk ie row ań na m iesiąc m aj. W  porów nan iu  do liczbą sk ie row ań na wczasy 
zaplanow anej lic zb y  stanow i to  p raw ie  300-proc. w zrost, świąteczne. To zainteresu je 
Z m a rtw ie n ie  B iu ra  S kie row ań polega na tym , aby w szyst- przede w szystk im  pan ie dom u, 
k ie  dodatkow e sk ie row an ia  na wczasy zosta ły w yko rzys tane  k tó ry m  nadarza się okazja 
przez m ieszkańców naszego m iasta  i  w o jew ództw a. om in ięc ia  przedśw iątecznych,

męczących przygotow ań a spę-
Jest w ięc okazja, aby 3 tys. A  obawa taka, nieste ty, is t -  dzenia w raz z rodziną p ięciu  

osób spędziło u r lo p  w ypoczyn- n ie je. B ow iem  p o ku tu je  u nas dn i w  w a run kach  p raw d z iw ie  
ko w y  w  na jp ię kn ie jszym  m ie - z ła  tra d y c ja  grem ia lnego u r lo -  świątecznego w ypoczynku, 
siącu roku , i  w  n a ja tra k c y j-  pow ania  w  m iesiącach le tn ich . Q zy Szczecin w yko rzys ta  te 
n ie jszych m ie jscowościach I  w te d y  w łaśn ie  B iu ro  S k ie ro - podw ó jną  szansą? W ie le  do po
wczasowych w  K o tlin ie  K łodz  w an przezywa „n a ja zd y ”  lu -  w iedzen ia  będą tu  m ia ły  ra d y  
k le j i  w  K arkonoszach. W arto  dzi w a lczących o sk ie row am a. zakładow e i  k ie ro w n ic tw a  za- 
aodac, że liczba  sk ie row ań na P rzy jm u je  się wówczas „co po k ła d ó w  p racy  p rzy  p łanow a- 
m iesiące le tn ie  —  czerw iec, l i  pad ło ” , n ie  b ierze się n a to - n iu  u r i 0pów pracow niczych 
piec i s ie rp ień, n ie  jes t w  ty m  m iast pod uwagę czy k lim a t p onad 3 tys sk ie row ań ocze- 
ro ku  zb y t im pon u jąca  i  n ie danej wczasowej m ie jscowości j-u j e na w iosennych u rlo p o w i- 
ma co się łu dz ić  nadzie ją  do - odpowiada o rgan izm ow i w y -  Czów. (hs) 
da tkow ych  p rzydz ia łów . Może jeżdżającego. Tymczasem  obec 
się w ięc zdarzyć, że je że li n ie  każdy może nie ty lk o  
Szczecin n ie  w yko rzys ta  m a- otrzym ać skie row an ie  bez t ru  
jo w e j szansy, to  se tk i osób du, ale naw et pogrym asić. Po 
mogą w  ogóle n ie  spędzić w  nadto w a rto  pam ię tać, że orga 
tym  ro k u  u rlo p u  na wczasach, n izm  człow ieka w łaśn ie  w  o k ­

te tu  FJN , p rzygo tow a n iu  lo ka  
l i  d la  obw odow ych k o m is ji wy, 
borczych i obw odow ych k o m i­
te tów  FJN, in nych  pracach, be* 
pośredn io zw iązanych z p rzy ­
gotow aniem  w yborów . P a trona 
ty  ob ję ły  ju ż  m .in . Stocznia 
Szczecińska im . A . W arskiego. 
Polska Żegluga M orska , Z a ­
rząd P o rtu  Szczecin, SP BM  1 
i  2 oraz in ne  przedsięb io rs tw a.

Podobna narada, na k tó re j 
zostaną opracowane fo rm y  
pa tronack ie j w spó łpracy zak ła  
dów  p racy  z obw odam i dz ie l­
n ic  Pogodno, D ąbie i  Nad 
O drą  odbędzie się w  sobotę.

Na te re n ie  m iasta u a k ty w ­
n iły  swą działa lność 4 D z ie ln i 
cowe K o m ite ty  F JN  oraz ko­
m ite ty  obwodowe, k tó ry c h  m a 
in y  w  Szczecinie 49, a w ięc ty  
le, ile  jest obw odów w y b o r­
czych.

Szczegółowe dane, dotyczące 
adresów poszczególnych ko rn i 
s j i  obw odow ych, ja k  rów n ież  
w ykazu u lic , wchodzących w  
skład danego obwodu, zosta ły 
podane w  obwieszczeniach, ro *  
p laka tow anych  w  ca łym  m ieś­
cie. (Boz)

Ola ścisłości
W  U Z U P E Ł N IE N IU  naszej 

in fo rm a c ji o składzie  osobo­
w ym  M ie js k ie j K o m is ji W y­
borczej podajem y, że członek 
K o m is ji d r  K a z im ie rz  W O ŁO - 
SE C K I, zam. p rzy  u l. 5 L ip ca  
l la ,  je s t od 30 la t  radcą p ra w  
nym  w p isanym  na lis tę  O krę  
gow ej K o m is ji A rb itra ż o w e j, 
osta tn io  zaś p e łn i obow iązk i 
radcy  prawnego w  Stoczni 
Jach tow e j w  Szczecinie, (a)

„Malwa“
koniem do klienta

IN F O R M O W A L IŚ M Y , że „De 
lik a te s y ”  pos tanow iły  w p row a  
dzić dostawę to w a ró w  na te ­
le fon iczne zam ówienie k lien ta .
P o w o łu jąc  się na doświadcze­
n ia  w arszaw skie p ro p o n o w a li­
śm y, aby szczeciński handel 
u m o ż liw ił zakupy „bez w ycho w a ldzkiego, 
dzenia z dom u” . N a k la tk a c h  skorzystać 
schodowych danego osiedla 
zn a jd u ją  się specjalne sk rzyn ­
k i,  do k tó rych  lo ka to rzy  sk ła ­
dają zam ówienia, a w  k ilk a  go 
dż in  późn iej odb ie ra ją  tow ar.
O pła ta  z konta , na k tó re  dany 
k lie n t w p łaca uprzedn io 
sklep ie  pew ną sumę pieniędzy.

Z -ca  d y re k to ra  do spraw  
han d low ych  M H D  A r ty k u ła m i 
Spożywczym i —  m g r R. K O - 
S M A C Z E W S K I po w ia d o m ił 
nas, że dy re kc ja  tego przedsię 
b io rs tw a , uzna jąc potrzebę u 
ła tw ia n ia  k lie n to m  zakupów, 
p roponu je  jeszcze inną form ę.
T y tu łe m  ekspervm entu zosta­
nie ona w prow adzona w  sk le ­
pie M H D  „M a lw a ”  na O siedlu 
G run w a ldzk im . Na czym  po­
lega p roponow any system?

R a n o , n p .  w  d r o d z e  d o  p r a c y ,  
k l i e n t  w s tę p u je  d o  s k le p u  i  z o ­
s ta w ia  p is e m n e  z a m ó w ie n ie  n a  
o k r e ś lo n e  to w a r y .  W  c ią g u  d n ia  
p e r s o n e l  p r z y g o to w u je  ż ą d a n e  a r ­
t y k u ł y  i  u k ła d a  w  k o s z y k u .  W r a  
c a ją c  z p r a c y ,  k l i e n t  o p ła c a  t o w a r  
i  z a b ie r a  g o .

D r u g a ,  b a r d z ie j  u d o s k o n a lo n a  
p r o p o z y c ja ,  p r z e w id u je  m o ż l iw o ś ć  
d o k o n a n ia  p r z e d p ła t y .  P r z y k ła d :
1 d n ia  m ie s ią c a  k l i e n t  w p ła c a  w  
s k le p ie  1 000 z ł  i  w  c ią g u  m ie s ią ­
c a  w y b ie r a  s o b ie  t o w a r  s y s te m e m  
j a k i  p o d a l iś m y  w y ż e j  l u b  o t r z y m u  
j e  t o w a r  w  d o m ji .  O d p ła tn o ś ć  z a  
u s łu g ę  d o s ta rc z e n ia  t o w a r u  d o  
m ie s z k a n ia  z o s ta n ie  u s t a lo n a  Z 
W o je w ó d z k ą  K o m is ją  C e n .

D Y R E K C JA  M H D  A r t.  Spoż. 
zam ierza ten system w p row a­
dzić ju ż  w  m aju . M iesiąc kw ie  
cień przeznacza się na przygo­
tow an ie  i  rozpatrzenie ewen­
tua lnych  w n iosków  i propozy­
c ji m ieszkańców Osiedla G run - 

k tó rzy  zechcą 
now ej fo rm y  

sprzedaży. U w ag i p ros im y nad 
syłać do d y re k c ji M H D  A rt.  
Spoż. u l. D w orcow a 1 lu b  do 
re d a kc ji „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego” . (aż)

NBT-wcy dobrze slntą
szczesićskiej komunikacji

IN Ż Y N IE R O W IE  i  t e c h n ic y  k o m u n i k a c j i  s ta n o w ią  je d n ą  z ż y w o t ­
n ie js z y c h  s e k c j i  N O T . S t o w a r z y s z e n ie  I n ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  K o ­
m u n ik a c j i  o b e jm u je  b a r d z o  w ie le  s p e c ja ln o ś c i ,  k t ó r e  d la  l a i k a  n a ­
w e t  n ie  k o ja r z ą  s ię  z  k o m u n ik a  c ją .  D o  s to w a r z y s z e n ia  n a le ż ą  w ię c  
p r a c o w n ic y  g o s p o d a r k i  k o m u n a ln e j ,  n a d z o r u  d r ó g  p u b l ic z n y c h ,  k o ­
le i ,  a n a w e t  ż e g lu g i .  W  S I T K o m .  s to w a r z y s z o n y c h  je s t  p r a w ie  700 
c z ło n k ó w  p r a c u ją c y c h  w  26 k o ła c h  z a k ła d o w y c h  i  te r e n o w y c h  w  w o ­
je w ó d z tw ie .  D z ia ła ln o ś ć  p r o g r a m o w a  s k u p ia  s ię  w  5 s e k c ja c h :  k o le ­
j o w e j ,  d r ó g  p u o l ic z n y c h ,  t r a n s p o r t u  w o d n e g o ,  s a m o c h o d o w e j i  k o ­
m u n ik a c j i  m ie j s k ie j .

O s ta tn io  o d b y ło  s ię  w a ln e  z e b r a n ie  s to w a r z y s z e n ia .  O c e n io n o  d o  
ty c h c z a s o w ą  d z ia ła ln o ś ć  i  w y b r a n o  n o w e  w ła d z e .  N O T - o w c y  p o d ­
j ę l i  w ie le  i n te r e s u ją c y c h  p r a c  b a d a w c z y c h  i a n a l i t y c z n y c h ,  d o t y ­
c z ą c y c h  e l e k t r y f i k a c j i  k o le i  s z c z e c iń s k ic h ,  w s k a z u ją c  n p . n a  k o ­
n ie c z n o ś ć  z e le k t r y f i k o w a n ia  l i n i i  S z c z e c in  —  T r z e b ie ż .  T a m  k o n c e n ­
t r u j ą  s ię  p r z e w o z y  d o  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  w y s tą p ią  j u ż  w k r ó t ­
ce  d a ls z e  p o t r z e b y ,  z w ią z a n e  z b u d o w ą  k o m b in a t u  w  P o l ic a c h .  P r z e ­
p r o w a d z a n o  ta k ż e  b a d a n ia  p r z e w o z ó w  to w a r o w y c h  n a  t r a s ie  S zcze ­
c in  —  Ś w in o u jś c ie ,  p o s tu lu ją c  m o d e r n iz a c ję  l i n i i  k o le jo w e j  i  w ię k ­
sze  w y k o r z y s ta n ie  b a r e k  d o  p r z e w o z u  t o w a r ó w  m a s o w y c h .  S to w a ­
r z y s z e n ie  p o d e jm o w a ło  r ó w n ie ż  t e m a t y k ę  k o m u n ’ k a c j i  m ie j s k ie j  w  
S z c z e c in ie ,  a n a l iz o w a ło  s ta n  d r ó g  w  m ie ś c ie  i  k o n t r o l i  r u c h u ,  z a ­
s ta n a w ia n o  s ię  ta k ż e  n a d  b a r d z o  w a ż n y m  p r o b le m e m  j a k i m  je s t  
d o p ły w  k w a l i f i k o w a n y c h  k a d r  d o  r ó ż n y c h  r o d z a jó w  t r a n s p o r t u .

W ie le  o p r a c o w a ń  d o k o n y w a n y c h  w  s to w a r z y s z e n iu  p o s łu ż y ło  ja k o  
m a t e r ia ł  d o  s z c z e g ó ło w y c h  d o k u m e n t a c j i  r o z w ią z u ją c y c h  s k o m p l ik o ­
w a n e  p r o b le m y  te c h n ic z n e .  ( k g )

W  W A R S Z T A T A C H  „Szko l­
na ”  p rzy  Techn ikum  Gospodar 
czym  odbył się pokaz prac ku ­
lina rnych , w ykonanych przez 
uczn iów  zaw odu bufetowego, 
kucharza i  ke lnera na kursach, 
prowadzonych przez Zakład  
Doskonalenia „O Ś W IA T A ” . Po 
kaz b y ł sprawdzianem  um ie­
ję tnośc i kursantów . W  czasie de 
gustac ji zaprezentowano różne­
go gatunku cocktaile, p rzystaw  
k i, sosy majonezowe, ga rn iro -  
wane ja jk a , om lety, brizole, f i ­
le ty  z pieczarkam i, po traw y  z 
ry b  itp . W szystko było smacz 
ne, a p rzy tym  estetycznia po­
dane. 27 uczniów  i  uczennic 
zas ili w kró tce  ośrodki wczaso­
we na W ybrzeżu.

N A  Z D JĘ C IU : senior sz tuk i 
ku lin a rn e j W acław  M O R A W ­
S K I w  otoczeniu kursantów  
podczas przyrządzania kanapek.

(a)
Fo to : SL C IE Ś LA ®


